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DZIENNIK KIJOWSKI
P I S M O  P O L I T Y C Z N E ,  S P O Ł E C Z N E  I L I T E B A C K I E .

ru.es kwart, p- rocs rocr 
PRENIMERATA. W kraju I -  3 -  6 . -  12. -

,  Za granicą 1.50 4.50 9P— IŁ —
Zn zm ian ą a d re su  3 0  kop*

CENY OGŁOSZEŃ Za wiersz petitowy mb jego miejsce 
p-zed tekstem 40 k., za tekst. 20 k. NEKROLOGI po 40 k.
od wiersza petit, za każdy raz. W r  bryce „Nadesła-

po 40 k.
________ . . ,Na

ne“ I w tekście wier&_ pe ii to wy mb jego miejsce 1 rb, 
Zwyezaine małe: za tet„iem od wyrazu po 4 k,- po­
stukiwanie pracy po 3 k., przed teLstem podwójni* 
Dołączenia po .C rb. od tysiąca i koszta pocztowe.

N u m e r  p o je d y n c z y  5  k u p ,
Pnnum sratą i ogłoszenia przyjmuje AdmlnlsL/acyai

T e » t r  W  ; e  i ,  c i .  w a  i *'1. B o ia h c w s liie a a .

D iśiipc«5g0 „Ciemna pfama". „Państwa
k n % iO P l< weSoie przy^oJy pewnej europej | ł  l e y o i ] ]  -»# n ń .  
f f l B j *>• skiej żydowskiej rodziny D. 5 lipCa ^ r U o f c t  W AJU 
„ - i i  (U stóp ^aebantki). C e u -  o g o ln ie  p rzy stę p n i? . Początek o 
• O todz 8 m . 80  wieCz. Bstety nabywać można. Wkrótćc będą ode 
yrfine kor-et ye , I Y l  “*o  EAI NIEWC-IJI .Y ”  i „^.BURZENIE 
POMPEI” . b.s77

i B i ,  m u ;  ® k  u p p
FISHARMONIE pierwszorzędnych fabi yk, 61TAHY BA-T ł „ U l  
MAHDOLi r Va “iK iZ T rC E , GRAKOFOHY i płyty. «U^Y u.jrozmait- 
szycli wydań i abonament nut. Poleca po cenacn bardzo un.arkcwanych 

G ł ó w n y  s k ł a d  i n s t r u m e n t ó w  m u z y o z n y o l i  I  n u t

H .  J .  J I N D R I Ś E K  w  K i j o w i e
KreSzrzatyk ąi. Be.-Etage._________ 585 Oddział w  Baku

Tom? sc v kę, 3uper|osfat
Chlc rek barytu

POLMCA

Kijowski Syndykat Rolnicty
K i j ó u r ,  B u l w a r  n a  N r  9 * T e l e f o n  N p  3 0 7 .

( f i l i a  k i j o w s k a )
zawiadamia, że z powodu zamierzonych w Iipcu r. b. przenosin 

banku do nowego lokalu (dom własny K-eszczatyk 32). 

W szysllie s e f j ’ (skrzynki ogniotrwałe zostaną w całości p rze*  
r i e s i o n e  m i ę d z y  10  a  2 0  l i p c a  do nowo - urządzonego 
skarbca w domu bankowym. B ark prosi szanocraycn kl entow, 
którzy życzyliby zabrać swoje kosztowne ści przr d prtenoi Inami, aby 
uczynili to przed d. 10 lipca. 10129

tSjmi Syr-lyict Rolnic?y
B u lw iP t s a  9

Poleca na sezon roku bieżącego:

S a n a t k i j
dla kupna którei n? miescu wyjeżdża c ’ nas do W ęgier specyali* 
Sta agronom. Z a m ó w i e n i a  p r o s i m y  p r z y s y ł a ć  m o ż ­
l i w i e  w c z e ś n i e j *  9553

O r y g i n a l n ą  
W ę g i e r s k ą  

P s *  s n i c ę  
N a s i e n n ą

Banatkę i Cisawką
sprowadza z Węgier i zlecenia ptryjmuje

Ciuro Puśredntclwa Kij, T-w a  rtolniczpgo
r ijó  w, L u te ra A sk a  II, te ł .  U.8 SpeCyalne oferty na żądanie wysyła

się odwrotną pocztą. 9517

Gdyby nie
nikt nie wiedziałby, że naip'"ękr.iej- 
9xe widoki Kijowa można obierwo 
wać z najwyższego jej punktu 

a mianowicie

w  ąuktern!

Muzyka Codziennie od gedz. r ćo 
11 ej wieczorem. 9841

D*r Turski naprzeniósł Się 
Puszki ńską 8

1012J

TR A N S M ISJE
(PĘDNIE) •

TADEUSZ RYCHTER—tf ńRSZAWA
OKOPOWA 21.

„ N O W A  C Z Y T E L N I A 11
E, R a k o w sk ie g o . Ki ów Wlodzi 

aierssa Nr 28. Zaopatrzona we 
wszyst. noi,cśti beletvysi. autor, poi 
i ob^yib. Otwarta od g. 10 do 7 w. 
oprócz n.edziel i świąt. 9215

fiabinal Lekarza Cantysty
S t .  G i n i y ł ł o
^Choroby zębów, j ia y  istnej i ,.»bo- 
ratoi vum szt icznycli zębów). P r *  s- 
n iesio i y  na *u szk iA sk ą  u lic ę  
P r  i*. T r i .  89*08  Godziny przy­
jęci*: od 10-8  g. w., święta: od Jz— 
* godz. 9919

W I E R T A R K I
v * i - ’* ■.

(SZYBKOBIEŻNE)

ŚTOLARSKiE CBRAblAKKI

TADEUSZ RYCBTER— WARSZAWA
-J OKOPOWA 21.

Wszech nauk lekarskich

Ot. Tata Ptail
b. asystent Uniwersytetu i sekun- 
daryusż I kl lwowskiego szpitala 

powszechnego. 
ORDYNUJE'

zimą we LWÓW E, ul. Andrzeja 
Potockiego 11 od 3 -5  po południu.

atem w Truskawcu (od 15'5— 30'9). 
w illa  Ś w ite a ia a k a . 9920

Kamlałiiee-Podolski
P u n r t r i U  i e. tclzc ila da

K i j b w s k  “
ptZTjw-jąf <53

. .P jjIu > « iii  Q m  f i i i i n t a iy
K s i ę g a m ?  a  F c i s k a  

i .  W .  W iairsktags.

M ola
„ e g o i z m u

ii

Podnoszenie hwestyi zasadniczych, stawia- 
nie i dyski towauie tez filozoficznych, szukanie 
podstaw bytu i działania, dociekania oderwą* 
nyth źródeł dobra i zła Sc częstym i charaktery­
stycznym przejawem polskiej publicystyki. Ni?- 
tylko w poważniejszych i specyalnych wydaw­
nictwach znaleźć można rozprawy podobnej 
treści. W  każdem piśmie codzienne m z powodu 
konkretnego faktu, lub nawet bez powodu, od 
czasu do czasu pojawiają się artykuły podno­
szące i rctittrzygą ące naja «żc ' sze i najbar­
dziej zawiłe problematy życia luctakiogo.

Alniejsza o to, dlaczego rok jeat i dlacze 
go właśnie w pras.e polskiej be :poi treania 
częśc.cj, mż w prasie zachodnio europejskiej z 
tym objawen spotkać możni, Może być, że 
zbyt szczupłe pole do działania zmusza u nas 
ludzi do nbstrakcyjnycb rozmyślań nad nn.ilep- 
szymi tego działania motywami i sposobami. 
Mo/e być, że wyjątkowa nasza “ytuacya poli­
tyczna zmusza do ciągłego zistdaiczego kod. 
♦rolowania aunueó naszy :b i mózgów.

Dość, że z tym przejawem nie tylke po­
godzić się jaito z faL tern, ale i lic?yć się nale 
ży poważnie. Bo filozofia w prasie codziennej 
— to broń tern bardziej ciężka i obosieczna, im 
lapidarnie i apodyktyczn ej musi być szerc kim 
kolom mało krytycznych czytelń ków po ana.

To też większą odpowiedzmlność bierze 
□a swoje birki ten, kto w  piśmie codziennem 
rozstrzyga kw.atye, podstawowych p^awd bytu 
dotyczące, niż piszący traktat filozoficzny w 
specyalnym nauko? ym organie. I do większej 
icislości jakoteż do większej jeszcze ostrożno­
ści obowiązują dnenriknrza temaźy z dziedziny 
oderwanych zagtdnień myśli i działamcści ludz­
kiej. Szczególniej zaś, gd7 artykuły podobne 
mają być w konfciuzyi przyatosowywnne do 
rzeczy praktycznych —- do spraw polityki bie­

żącej.
Takiej ścialości i ostrożności Die zawsze, 

niestety, dopatrzyć sie można.
Weźmy świeży przykłsd. Jedną z aktual­

niejszych w Polsce |cst kwestya e g o i z m u
Jeśli się chce Iraktować ją filozoficznie, 

mówi się o egoizmie r  ogóle, jeśli politycznie — 
o .egoizmie narodowym8. :n termin stal się 
prawdzi?.ym c h e v a l  d e  b a t a i l l e  od 
czasu, jak uię zaczęło go wiązać z hasłami 
programowemu jednego stronnictwa— mionowi 
cie demokratyczno narodowego.

W szyscy przeciwnicy tego stronnictwa 
Stali się pi zeciwnuaml „egoizmu narodowego*, 
co me zn iczy, aby ci wszyscy mich być prze­
ciwnikami idei, o któ.ą w lym terminie rzeczy­
wiści chodzi. Bo nie ulega wątpliwości— - pra­
sa demokrstycono-narodowa niejednokrotnie to 
podkreślała, że w tym terminie— o którego u 
datność spierać iię mc befziem j— o nic innego 
nie cnodzi, jrno o dbałość o własny ii teres, 
o pamięć o zagrożonym poważnie bycie w ła­
snym, o ową przys* wiową koszulę własną,
która jest bliżuza ciała od koi u „ha.

Ale co szkodzi puigrać sobie slowan. 
Egoizm? Co? Jakże można! Toż słyszymy od 
dziecka o dwóch dążnościach czy uczuciach, 
egoizmie i altruizmie. Altruizm —  to jest 
rzecz dobra, ładna, szlachetna, a egoizm
— to wada, tu złe. Jukże można zalecać
egoizm? I to komu— polakom, którzy potrzebu 
ją *rł»śaie w yzbjć się wady sobkostwa, którzy 
powinni być zdolni i chętni do bezinteresow­
ności, do ofiary. I to dlaczego? Dlatego, że

podobno egoizm jest źródłem siły. Jakże to 
być może? Czy złe może być źródłem siły* Nie 
— stanowczo nie.

l a k  twierdzi w jednym  ̂ ostatnich (Nr 
177) numerów warszawskiego „Siowa* jeden 
z wybitniejszych publicystów polskich, p. L. 
Straszę— cz. I my chętnie się z nim zgadzamy 
złe— a egoizm ma niewątpliwie w sobie także 
pierwiastek złego— może zrodzić tylko złe. Jeśli 
więc zły egoizm rod ci silę, to niewątpliwie silr 
ta jest siłą złą, czyli niszczącą, gnębiącą, po­
nurą, krwawą.

Chcielibyśmy i co do dalszych wywedów 
zgpdz;ć się z p. L. Straszewiczem —- bo wiele 
tam rzucił swoim efektownym stylem trefnych 
i pięknie brzmiących myśu— gdyby nie było w 
jego słowach niejak ego pcnueiZŁu.a pojęć i 
niewiadomo do czjgo przyczepionych, w ch wilę 
obecną s ęgający :h aluzyi

■Widocznie ped wpłj veim tej „jakiejś 
świeżo wydanej pow.as k ", która go zniewoli 
>• do napisania artykułu o „źródłach talentu 
1 potęgi*, autor z impetem rzucił się na masę 
rzeczy naraz, potępiając przy dogodnej okuzyi 
wszystko, co się dplo w j ikikolwie* sposób 
powiązać ze słowem „egoizm*, a taiże i to, 
co z ego;zmem 1 niewiele może mieć współ 

nogo.
Bo jeśh prawda j« st, że egoizm jako „sa- 

raolubstwo*, j«k chce autor, a raczej jako i c b -  
k o s t w o, jest rzeczą złą, to nieprawda jest, 
żeby egoizm narodowy, rozumiany tak, jak to 
wyżej pedałsm, miał być zvprzeci.emeu „uczuć 
sympatycznych, społecznych, ludzkich*, które 
jed jn :e m-ją dawuć , siłę jednostce i narodom*. 
Kto bowiem dba o byt, dobro, interes narodu 
jako politycznej całości społeczeństwa, ten nu* 
ai, z natury rzeczy, wyzbyć się tego, co jest 
złym egoizmem, sobkostwem, p ryw ata .. Kto 
zrś dba o interes własnego narodu, ten chyba 
nie musi konitcznie dążyć do zn zczenia i w y­
tępienia innego narodu, —  to chyba jasne w 
dzisiejszych czasach: cz; li, ze dbając o siłę
własnego narodu, niekoniecznie musi człowiek 
dbać o silę zlą, to jeUt taką, która „rozbija, 
rabuje, krzywdzi* bez względu na prawo i 
sprawiedliwość

To ttaie proste..
A  potem, jeśli egoizm nie moie stworzyć 

rrligii czy moralności, jeślu egoizm może 
wie; ć, choć niekoniecznie musi zawierać pier 
1 iąstki takie, jak „skąpstwo, próżność, leni 
stw o ', które wealug p L. Straslewicza wraz 
z żądze -ilawy i panowam* mają wyćzerpyi ać 
pojęcie egi. zmu, jeśli egoizm taki, sam przer 
się, nie może stworzyć wielkiego dzieła, jeśli 
Napoleon i Bismarck byli ego.stami, choć prze­
cie nie oyii ani skąpymi, ani leniwymi, choć 
to ? szystho może być prawdą— 10 pytamy, co 
to wszystko m . mieć wspólnego z egoizmem 
narodowym polskim, któ*-y podobno „rozkrzy­
czał : iię i zbołdo: ał sUbe umysły*.

I to pociecha, że choć słabe umysły!
Ale gdyby *tak rzecjy w,ście zastanowić s’ę 

nic czepiać się brzmienia sio w, któ.eśmy 
przez nawyknienie, jako antj tezę dobrego w 
świadomość, swej utrwalili...

Gdyby tak pomyśleć, co ono ma dla nas 
znaczyć?

Widzieliśmy, że ten o~ław;ony rgoizc 1 na 
rodowy; jest i musi być antytezą sobkostwa i 
prywaty Czy jest w tern co złego?

Dalej, stawia on postulat, a że ty  dobro i 
interes własnego narodu Drare były pod u w a­
gę przed dobrem i interesem narodu obcego 
Co w tern est zdiożntgo, zaiówno absolutnie 
jak i względnie?

Gdzieiuduej taki postulat jest truizmem 
U nas trzeba go dowodzić—niestety.

T .k , trzeba go dowodzić. Bo właśnie o 
ten tak uatuialuy, tak nic złego, ani krzywdzą

cego, ani mizernego nie zawierający postulat 
podnoszą się wśród nas namiętne spory. Bo 
ua*ze silne umysły uważaja, że polak powinien 
przede wszystkiem myśleć nic o sob.e, a o in­
nych; a jsśli maśli c sobie, to deje r tem do* 
wód wstiętnego egoizmu, który nie może 
stw o n y i ani moralności, ani dzieła wielkiego, 
który musi się skończyć katastrofą (v:ae Napo­
leon) i samobójstwem, które jest źródłem sta 
hości, a nie siły.

A  z resztą silą!
Po co? Po to, żeby „rozbiiić, rabować, 

krzywdzić*? Po to, żeby „dypiomacya1 znowu 
się nami zajmowała? Ładna historya! W praw ­
dzie jezt to bajeczka, któ ą „powta-z .ią u naz 
rzecznicy egoizmu dla urpokoj :nia lub pozyska­
nia opinii*, aL: broń nas Boże od takiego u 
spokojenia* „Egoizm i dypiomacya zawsre wolą 
sebiebiać i pomfgać silnemu. Bezbronnych 
depaza.*. »

Cóż 1 *ięc robić, nieszczęsny narodzie? 
Siły nie musz; starać *uę o nią nie wy- 

padn, bo będziesz rozbija! i rabował; dbać o 
swój wł isny interes nie wypada, bo to egoizm, 
a egoizm— to skąpstwo, próżność 1 lenutwo.

Chyba siedzieć cichutko pod miotłą tak, 
żeby się dypiomacya tobą nie zamterr .ow tła, 
bo cię zdepcze. 1 pocieszać się chyba trzeba 
tern, że ponieważ egoizm musi wreszcie dopro­
wadzić wszy vlkich silnych do słab( ści, więc 
może nadejść taka chwila, że ty polski naro 
dzie, ciągle o słabość swą własną dbały, zró- 
wnnsz ałę z tymi od egoizmu otiibionymi cb . 
cymi i .. co wówczas będzie, nie wiemy. Może 
wie coś o tem autor nrtykułu o „O źródłach 
talentu i potęgi*.

i  Bartoszewicz.

Cycb w  tej m ierze o b j.w ó w . O bok b ezw zg lęd n ej 
p rzerragi o b cy ch  kapitałów 1 — Co jesf w  n aszych  
w arun k ?h, niestety, złem  konicCznem  — daje  a,ę 
bardzo w yraźn ie  o d czu w ać zw y c ię sk i n ap ór .-e 
W schodu, ze  strony tyCL żyw io łó w , któ rych  udział 
w  n ajzem  żyCłu przenaysłow em  b y ł dotąd n iezna­
czny.

N ajw ięk sze  przytem  n ieb ezp ieczeń stw o  g r o  i 
n ietyl?  w sk u tek  b e z w ‘ adu i n:e»aradoości n a s z y j i  
w ładnych kap ita łów , ile  w rku tek dobrow oiai:j rej 
terad y z w ła sn ych  sa i*o d zi?in y ch  p la có w e k  p rze ­
m ysłu g w o li doraźn ych  zysk ó w , p łyn ą cy ch  z u le­

g ło ś c i potężnym  petersburskim  i m oskiew skim  tru­
stom

O  małoćuJ nej takiej iChórzliw osCi, o zaniku 
w szelk ie , m bicyi lw > rS ztj, o  s k w a p liw e j rezy 
guacy* z k o rzy śc i na dalszą  m etę p ian o w y ch  g w o li 
okruchom  doraźnego zysku, zgarn ian ego z obff 
tycb o b cych  dyw idend —  ś*vladCzą C hoćby sm utne 
dzieje n iektórych  w ie ic ic h  z a k ła d ó w  w K ró le stw  e

Czy nie czas —  pyta „Kuryer* —  na 
rkcyę ratunkową pod hasłsm walki ó samc- 
dthtlność przemysłową nązzego kraju?..

I m  wujsii na Bałkanach.

5 j*as— w-wersw

Kronika pclska.

— Akadcirola rclnlczi w  Taborze. Pra­
gnący Titąp.ć do Akademii rolniczej w Taoo- 
tze zechcą p o  szczegółowe iniormacye zwrócić 
się do S. Sulikowskiego (ulica Hail.ckowa w 
Taborze).

—  W polskich uzdrowiskach- ©statme 
wiadomości ze zdrojowisk polskich wykazują 
nasi ępującą frckwencyę obecnycL osób: Clecho 
cinek 5,500; Z»k ipaue 4635; Krynica 3 387; 
Iwonicz 1,974; Truskaj.iec 1,538; Szczawuica 
i,377i Rymanów Zdrój i,io o ; Babka 1094; 
Lubień 1,031; Jaremcąe 502, Sławuta (aa W o ­
łyniu) 335; Nałęczów zc8; Żegiestów 173; Koa 
aóar 135; Czarniecka góra (w Królestwie) 100; 
Pciatyn 65; Worochta 79. W yscwu 56; Nowo­
sielce szlacheckie 42; Mnryówka a8 *

—  Z Dubitn. W Akademii lotniczej w 
Dublanach w terminie letnim dnia io-go i 1 i-go 
lipca 7L żyli egzamin główny pp. d r. Z iz i 
siaw Camielttws':i (odz ), B .rys Snryusz ża le  
sk , Jan Juiszkiewicz, Bohdan Fehcvan Juściń- 
ski, Antoni Drogoś (udz), Antoni r astoniecki, 
Henryk WeisenLof, Karol Zaleski ( e d z ), Jan 
Szczeptnik., Adem Stępkowski

W imr CTOWMUai/

Z prasy polskiej.
•* „Kuryer Poranny* w artykule p, t 

.0  przem ył polski* dnje poniższe smutne, lecz 
w najwęższym stopn:u pra razute uwagi.

O ib rcym ą doniosłość Ctynników m»tc»yal- 
nyćh w obeż' żąsań bytu nurodowego zrozumiano u 
nas nie tylko bardzo późno, ale 1 bardzo połow i­
cznie

W ostatnich dopiero ciasach widzimy wiel­
kie cżywieme *v dziedzinie hzndlu i kooperatyw, a 
1 to s*aku tek d. plero bodźców poboczny cb

Zapom niano jeonaK o n ajw ażniejszej ze 
w szystk ich  funknyi gosp od arczych  —  o p rzem yśle, 
i zapom nleuie to m oże się oam ć fatalnie — j»ż się 
o d b 'ja  —  aa Sam odzielności ekcnwm iczaej K rólest 
w a  do lsk iego .

Istotc.e — rola żywiclów krajowych w prte- 
myśle — zwirszCza wielkim — nie tylko nie roś 
nie, lec- m aleje.

Nie braz oatatmmi Czasy bardzo niepokoją

Działania wojenne.
Tm dno właściwie nazwać diiateniai ' ir 

jenuenii jednostronną okupacyę zbroiną ziem. 
bułgarskiej prtez wojsko rumuńskie świadoma 
braku wszelkiej możności powstrzymania nie 
przyjaciela. Bułgarya bez wulki oddaje pro win- 
cye do których jej północna sąsiadka zaborcze 
rości aspiiacye.

Olupuoya rumuńska w pierwszym rzędzie 
skierowała się na naddunajską fortecę bułgarską 
Syl^tryę, ma port cźarnomorski Bairzik i na 
dwadzieścia parę kilometr6 r od wybrzeża w 
głębi kraju położony Dobricz. Pod względem 
strategicznym ruch wojsk rumuńsYich ma aa 
celu opunowŁnie tak zw anej Dobrudży bułgar­
skiej, etnograficznie i topograficznie p ołu d n orą 
część Dobrudży rumuńskiej stanowiącej.

Zajęcie Dobrudży bułgarskiej jest dla ru- 
munów pod względem militarnym pierwszorzęd­
nej wagi Jeżeli rzucimy okiem na mapę pół­
wyspu Bałkańskiego, uj/zymy, i ł  Dunaj, który, 
idąc od Oisowy, gdzie się zbiegają granice 
Serbii, Auatryi i Rumunii, naturalną granicę 
Domiędzy Bu*garyą a Rumunią tworzy, poczy 
nająć od Syłistryi, cnikowicie aż do ujścia po 
terytom im  rumuńskiem przepływa Otóż na 
calem pograniczu rumuńsko-bułgarakicm niema 
stałych mostów na Du naju. Jedyny most stały 
przerzucony jest pod Czerna wodą na rumuń­
skiej linii kolejowej B .kare-zt— Costan a. Je 
śli więc się z w ż y  możliwą w przyszłości wuj 
nę pomiędzy naddunajskimi sąsiadami, jedynym 
terenem, skąd się może zacząć i kędy może byc 
skierowana skeya vojennn, byłby skrawek Ru* 
ra n n n  pomiędzy Dunajem (od Sj lisl r y j  a d z - 
liejszą" granicą bułgaraką. Ale pomijając, ii 

por-yższe teryforyurn rumuńskie jest tylko prze- 
dłużeniem topograficznie mu pokrewnego Ltry- 
toryum bułgarskiego, akcya zaczepna od atrony 
Bułgaryi prowadzona, miałaby, gdyby dotych­
czasowe wa unk) 1 nadal pozostały, daleko więk­
sze szanse powodzenii, niż akcya przez Rumu­
nię rozpoczęta.

W  .stocie operująca w kierunku Dobru­
dży armia buligaraka miałaby przedewszyat. iem 
opi rcie w potężnym czworoboku fortec: jrii-
strvaf Rutzczuk, Szumią i Warna. Historya 
dawniejszych wojen Rosy i z Turcyą poucza, 
jak ogtomne znatzenie strategiczne czworoook 
ów po. ada i jak lueprzełamaną przeg rodę dla 
ruchr w głąb BJkanow stanowić może. Zaję 
cie Sjlistryi przez rumunów zmienia sytuacyę 
strategiczną zasadniczo, nie tylko bowiem łamie 
komb.nacyę czworoboku iorfec, ale pozwaM 
rumunom po zbudowaniu mostu na Dunaju 
pod Sylistryą wejść w b :zpośred ii i dogodny 
kontakt z prawym brzegiem rzeki.

Jednak aspiracye rumuńskie nie zadaw* 
tają iię zajęciem Syiistryi W ojska rumuń>kie 
zajęły całe tery toryum oa Tutrukanu (Tu.tuka 
ju), miasta naddunajskiego, o 40— 50 kilome­
trów na zachód od Syhstryi położonego, aż do 
Bilcziku □» morzu Czarnem. Prócz zajęcia te- 
rytoryum Dobrudży bułgarskiej, do której Ru 
munia rości obecnie preteosye, okupacya po 
wyższa równoznaczni jest z osiągnięciem przez 
rumunów n* itępujących korzyści strategicznych 
Najpierw, Syl strya rumuńska nie będzie leżała 
aa samem pograniczu rozszerzonej Rumunii 
lecz o 40 kilometrów? w głębi kraju, zatem nie 
tylko będzie m igła służyć za placówkę obronną 
przed wzrocztn:em nieprzyjaciela do Rumunii 
ałc i bazą operacyjną w razie efenzywy rumuń 
skiej przeciw Butgaryi. Następnie Dobricz sam 
przez Li7 jest bardzo ważnym punktem komu

likacyjnyn. (leży on na skrzyżowaniu dróg z 
Syiistryi, Costanzy, W arny i Balcdku) i jako 
taki wyzyskany był podczas wojny krymskiej 
.ir-ez dywizyę francuską generała o ćlspinasse. 
Prócz tego zbudowali bułgarzy w Dubricru for- 
tyfutacye, któ.e inr miały rłużyć za punki opar­
cia przeć w Rumunii. Posiadanie Dobriczu jest 
przeto dziś dl* Rumunii bardzo w zne.

Wreszcie Balczik posiada bardzo dobry 
port. W  swoim czssie port ów byt bazą dla 
krymekiej floty francuskiej marszałka St. Ar* 
naud. Rumunia obecna mmio p. siada portów 
na swem ccaruomorskiem wybrzeżu. Zajęcia 
BJ.czi ru było przeto dla mej ze wszech miar 
pożądane.

Nie będziemy wchodzili w rozpatrywanie 
krrestyi, czy akcya Rumunii przeciw -obezwład­
nionej Bułgaryi jest z punktu widzenia etyki 
zbroamą, czy nie. Od czasów Fryderyka W iel­
kiego w życiu publicznem taL ciężko karany w 
stosunkach prywatnrch rozbój i gwałt nad bez­
silnymi zyskał ssnkcyę prawa międzynarodowe- 
gc, Z  tego też punktu p*trząc na ruch wojsk 
rumuńskich, niepodobna me przyznać, że oku­
pacya rumuńska bułgarskiej Dobrudży przepro­
wadzani jest pomyślnie i celowo.

Czy Rumunia ograniczy się do zajęcia te- 
rytoryum bułgarskiego tylko do bn ii Turtuksj. 
Balczik, do którego oddawna rośc> prawa, jako 
do kompensaty za neutralność podczas osta* 
tniej kampanii tureckiej? Na to pytanie obec- 

’’  nie odpowiedzieć nie odobaa. Bardzo B y ć  
może, ze, zachęcona bezwładnością przeciwnika, 
zajm.e i Ruszczuk i Warnę. W  prasie od pf- 
ru dni Dłąkają się dorywcze wiadomoś.*, iż 
okupacya rumuńska nie ma dziś jeszcze ściśle 
okieślonej granicy. Pewną jest rzeczą nato- 
mii st, że Rumunia przygotowała się do ewen­
tualnego przerzucenia wc-ska przez Dunaj do 
w łaś cin ej B jłg»r/i i pod Guirgieiro na wprost 
Ruszczuku stoją dwie dywizye rumuńskie, go­
towe do zajęcia f. .tecy bułgarskiej. Rówrueż 

nr wprost S wistowa, Turnu, Margureie, Cora* 
bii i Cstafatu na lerym  brzegu Dunaju stoją 
dy .'izyt rumuńskie, ogółem 4  korpusy, co sta­
nowi olbrzymią wobec ogołocenia północnej 
granicy bułgarskiej z wojsk potęgę wo azową. 
Ale rozszerzenie akcyi rumuńsk:ej na teryto- 
ry im bulgarskiem wywołałoby niewątpliwie 
nieob'iczalne komp!*kacye międzynarodowe, 
yloiua przeto mieć nad leje, iż .z czarnej 
chmury iu n u ń s k :e j c:os ostateczny na nie­
szczęśliwą B jigaryę cie spadnie.

(m).
Układ crecko-tureckl.

Korespoadent konstrntynopolitsński „New 
York Herald* dowiaduje s ę, le  Turcya zawarła 
z Grecy; formalne przymierze. W myśl tako- 

/eęo flota grecka otrzymuje pozwolenie wpły­
nięcia do Dardanelów i bom Hardow ania zaję- 
tyah przez bułgtrów portów na morzu Mar ma­
ra. Z-' s * ej strony Grecya zobowiązuj? się 
współdziałać w przewozie wojsk ture:kich z 
Trypol su i Cyronaui do kraju. W  dodmtko- 
wem zobowiązaniu tajiem , k.órego ścisłej treś* 
ci korespondent amerykański dowiedz^ć się 
nie zdołał, Grecya wyraża zgodę na odebranie 
przez Turcyę od buigarów Adryanopolu

Żądania Słrbii.
Pewien wybitny serbski m jł ftanu uazie- 

Uł korespondent >wi „Neue Frcie Piesst* na­
stępujących informacyi:

„S :rb is  praguie po tej pożałowania go ­
dnej wojnie, do której zresztą była zmuszuas|
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uzyjrimć gwarsncy^ trwałego pokoju N.e cho 
dii jej' o zmiaźdłeiiie Bufgaryi, ani t e ż  o tak 
nieK.„pMczDą dla p 'koju  m; ędzynsi odo f fg o  
beg.m or ę własui m Bałkanach Serbia chce 
uzyskać granicę, z*pp * ri» :rJTcą jtj ker?ylei stra­
tegiczny przyt/m nie łuęjMijąe!* jej ćmienia 
r k>.aq"ńezaa kfi morzu Eg*jjHemu Mowa 
tu /ranię*, której projeju ojwaco *ali nŁ/.-ybi • 
tniejłi fliai "tTrtegicy, n *  się ciąęcąć od w zgó­
rza BKesŁpwegp tiollrp B rtg-la icj i Struny 
s i  do sz^jRu Garwaw, dalej z»ś< aa południe 
od Strupzicy &£ do <eeiora 1'oiran, • gdzite się 
spotka z. graiuca gjteką. ż  idnych ustępstw 
od projektowanej tifau granicznej Serbia uczy- 
nić’ ci© jtól w- sianie*.

Protest k^óla Konstantyna-
Zrozpaczeni niejjpwodzeciami bułgamy w? 

istoeii 7a izy m d< j«< Sozać się godnych ba»
! rytn zu l a*anei _ 5r Wymownym dowo-

wysłanv przez króla 
DetnirHizsaru przez 
r  ó j u y  W A t c u a c b .

zerwanie sfoStmfctf
I-c

Sr ;da, d- 3 (i6 < lipca 1913 t .  ftj 17 :

N icp n iw da, u  po Ł g y  nie z e z n iją , isk ra C j  I <j k o o p e r a c j i ,  f) z w ie d  :ać  s ą s ie d n io  s p ó łk i . g )
wjb r * 7:

z m u s z o n o dach

ie«- dla s f  t fv y  pabkic-j jest 
„koła" z opozycją.

„Lec? p ra w d ą  jest, ż c  _ . . . ---------   -    . .
nrówi??™.* gtoseiA w ł s»»y*r7 ie  nie. "ajogli oni ns<ialjl%) ogta ttać 5 woje sprawozda®'a w i oeperacyj- 
upi awi-ć gry r,k.< *ystej—  oto dla czego crlonkr 1 Ry Ch pismach b) urządzać uiocn-yŁi ztbraruz

ich  ć o p
udział w kooperacyjnych kurs-neb, nare- 
i z jazd.cl.; 3) istniejące tśpółki oow innj:

R*-
ftfcr j t l  i ini^ten fcv. .

• -
Z  roi tuz® k a p a n a  żi .darm ryi w De 

mir.Hiw*’ *-żciaierie uwlę2.:Ii i zamordowali na
p d »ńz i rzkoly bułgwm&iej ic etropowe, dwóch’1
popów i około io© not«*;ióvr. RozfcaaHw 
nir :«!»& Je wykapać trumny ze zwłdfel&mj 
iL w  "tJtować gw jitow ny zgon cfiar. 
dopuścili -się Bułgarzy gw ałtu, na szeregi ,dziew- 
eząt. jedna “«£, którr- si^ im opierały p* rąhaU 
na sztuki, Brosz© protesiojtać w mftjtm Kncu 
mu przed przt^tawżcirlami m/ęarscw cywiUzo 
watiych przeciw tai :en u zezwi sręceniu, Pip 
się  tek pv.dać do k it wiadomością te z najwię­
kszym Idem  zmuszony jestem stosowi ić j-k  
najsuro’ ?szi represye, widząc fe  tylko sti ch 
może powstrzymać potwory w ludzk ej posta:i 
r»rz-d spełnieniem nowych ohyd lyph zbrodu. 
Ijitgarzy w swem okrucieństwie prześci^pch 
wszystkich barbarzyńców przeszłość' i dowiedli, 
że p n w o  zalj :zenia s c do nurodów cyw ilu □- 
wanych im przysługiwać nie może.

wie „koła z coap czy obrać/H się... By*ooy za< ńe- 
lo-h* cffU dł»',kolar u/zy, u»eez ć, iê  im ; doku 
cz_,;M faryiewkrostwu^ gdyż rzeczy sa arj w ś z y  
stadna dołączyła l* i’’zeuszort‘vo „kołY‘ poi 
8kfc gOi"

EteśG Pol aby Łą wiąt „oołudnikjmj, 'I „fa- 
ryzeuszami", a Koło Poltkie „zgrają*, uprawia- 
jącu „nieczystą g r ę *  i „otnażijąc^i srę11'  Zi roz­
paczy pod naciskiem lewicy... ż\dzt to barair- 
“coi ie niewinny których, przewrotni polany po- 
m-wiają o Tozpoczęcis wrlki, o sięgacie po 
prawa polityczne narodu polskiego. Polacy 
mie1 chcą przytem uzpać posła Ja^iella zaprzeć 
stawicie! . cemokratyczoej War: tai-y; nie chcą 
przewagi żydowskiej w samorząd ich miast poi 
j kich, nie u iaieeba się im dcal Judeo-Pclski, 

ośmielają się wreszcie bojiotewać bmdei żj 
d u i/ sld ..
, Lecz obrzucając polaków śLną wściekłą. 
„Now. Wosch „Razswiety* i tutt* quanti, 
próżne wklhie- nadzieje pokładają na- le” i«ę 
*oiu gil,,  P0i«ł» przeciwko zalewowi ’ .t" ickio 

byonić-sii, 1 ast i bronić się będżic! źj-dowr 
a i*0"i ‘ Wndlowo eisonomnczcy w  Pudsoe 

■óę ns 3 łże  wobec rozwoju ęif ekono-
:nyck. Ib m  i nic tu wrzaski pp. K-uglow, 

jSwj"tanów , Z?.botyńjVi.h n.e pcmo^ą.
LieZę taktyka żydowska wtrącan:a się do. 

waśui poisko-io»yjakiej podyktowana jest wi 
Ilocz.oir nierozumem politycznym, dochodzącym 
Ho obtęrłti, bo- wszystko w  Królestwie znrenić 
się wożr, lecz pozostanie tam bądź co bądź 
uiasa ludności polskiej, z którą żydii liczyć s,<j 
zawsze będa zuu szeri.

jftgoto caburno.

* * P . W . L ig c w s k i j  n a  i »mwoh o rg a n u  
k s. U c h to m sin e g o  „S - P e ^ r s L u r g s k . W ie d o m o s ti 
p isze  o  t a k  z w a u e m  „ n ie b e z f  .cczeńSttsrie pelt- 
ukiem * e x  r e  n i id a w n « 3 0  a rty k u łu  p. M  en- 
s a k ó w ,  w  „ó fo w . W r e m :* , t  '“ r d z ą c e g o , ż e  
c r a j  t a c y i  p o la k a  d o  R o s y !  p r z y b ie r a  fo r  “ y  
n ie b e z p ie c z n e  d!n  c r łc ś c i  p a ń s tw a . P ó lń c y , p : 
s a l M jtn ia jk o w , sc; to  n a tu ra ln i s p rzy m ie rze ń cy  
A u s lr y i  w  j&j e w e n tu a ln e j w o jn ie  z  R o s y ą ,

P. L fg o * 's k i j— u trz y m u je  n a to m ia s t  'ż M :en 
sz :k o w  p o p e łn ia  g ru b y  b łą d  P c ln c y  aczko lw iek  
p o  ro z b io ra c h ' k _a ju  fo im o w łl i  le g io n y  d la  w a t  
k i z r a  m a n a t e ” ek t  a*m W łoszecfc , ce l ol< ńek. 
w  r .  18 0 6  s a m i w y p ę d z ili p iu S a k ó w  z P o z u * ń  
sk ie g o  i t e r t n u  d z is ie js z e g o  K ró le s t  wa, je d n a k ż e  
b y ły  to  s k u tk i w ia ro ło m n e j p o h t r k i  A u j t r y i  
g w a łtó w  p ru ,k * c li4 T y m c z a s e u  N a p o le o n  
1 8 1 2  w t u - j ł n * * - ^  n a  L J w ę  s p o lk a l sięf.z a h a  
ję tn o ś c ią  o ^ ó lu  sp c le c z c ń S tw a  p o ls k ie g o  d u  
sw y c h  Z k m ,a ró w . P o ia c y  n ie  fo rm o w a li tu  w ła 1 
s n y c h  p u łk ó w , n ie  u c iek a li z s z e re g ó w  ro s y j 
sk ie b , w ie lu  z n ic h  o d z n a c r  do siL n a w e t  
w o jn ie  z fra n c u z a m i:

„C zem  to  w w zysłki w y tłum aczyć?  T ci» j n  c- 
w ątpU w te, ż ł  w - g ra n ica fb  C< jarstk  « rosyiskiego  
z l  c z a s z y  C eS zrzy  P a w ła  i A leóaan drk f i  poiacy 
k o r z y s n ii  z  au tonom ii v  d r ie u / tn ie  z-.rządn w e 
w l  ‘  . ł  [*>, ;ąd u , szk o ły , z y c .1  ku». ib in -ge , b yć  
m oi e, v_ 'S z c .iż y ch  g r ‘ tiCaCbr niż obeen ie  w  Au- 
stryj

„A n stry  a  zap am iętała  le ł ć y e  hisl oryi, RoSy 
zaś lk a y ć  sic  -  r  e rti nie c h c e  ■ izCzegół* od cze- 
s ó w  w j —-r-sd zr '* in ststu cyi re p - ■■ m a c y  n yr*1 
w y d a w c a * -s w  u n a  p/r.v e, obtiCc—wi »oe :y; ln i* 
n i szcze p ie n ie  w śró u  pn’ »ków  uc iu w ro gich  d l .  
R o k j d la  :e" a też p M;ensztkow. w ł.ś ć iw ie , dob. ■ 
j *  st^ d o -d rzw i ć tw - rtyen, zalecają c  to, Co i b ez 
je g w -w sk rzó w e l pi J j h " e e -  j e s t  w  o z r  ‘ u * c  . 
s z e i& k ic V  „U tałen to w t-.y  felietonista m e  m a siu- 
szn o śc1 w  jednent: w  im e j K osyi. n ie n u  i n ig c /  
nie b y ło  m iliona polawoW.

W t d łu g  śc sły ch  o b liczeń  p ro b o szczó w  p s - »  
fii k a to łłc  sicŁ n  R tw y., nie 1 cząo  III ó lestw n P~L 
sb rig o  i ditewŃ,- u ^aberm i " 'h o  n.oL , m ietzka  
ogółem  647,000 katolfhów , w  -ej lt^zbw  ^ o l-h ó w  
ni* w ięce j _ o,o to . pon e w a ż  w śró d  kati lik ó w  zna 
eziry p r .cen t słano lą  n ie irc y , następnie lit wini, 
ii  UtCtłtf. ’ ło -,1 i t. d.

„Eśmigr Cya p o iakó a  d> R o sy 1, ' t .  poCzę*- się 
w  1772 r , x j r  ni “i w ięce j je d n o cze śn ie  z etnJgra 
ry ą  „ o  Ame.’ yk), IłC z w A w .eryC c znajduje się 
p rzeszło  4 m iliony p o i.  "ów, w  sam ej zaś R ó .y i  
j .b i e ś ’ 500,000 z k tó ry ch  100,00* p rzypada ra  [e- 
ie a  ty i-jo Pełccsi argy

„ Ś a ś le  m ó łią c  kolon lzacya polski >v 0 .5  t  
*.twie nie istnieje i n igd y nie istniała, i w szystk ie  
p t z e s ie d k j ir p c la k ó w  J o  ccs rrs tw a  u a ją  c l a r-k te r 
w lypoJk * j  lab p r z y  zusow y .

zna- iciw; e ir z y  cn w u e  m ato  
w tg o  o rz e fie d le a ia  p o la k ó w  do R o s y r  r, 1831 i 
28Ó3 e j y  w ysied lo n o  do R o sy i o rz y n  uSow o po
k tl idziesiąt ty s ię c y  p o la k ó w  i cza sy  H  w ki -  A p u clil
im a g d y  wb^yrtktt polakom , znajdujący* się na 
sł*>ćł pąńsąwojwej w- o jczy żu ir, zap iopo-iow an o 
od{__j» ecmle posady w  C esa~ itw ie,

„N ie taJfeo w  ościanin  p olsk i, le ć z  n aw et rz e  
m ieśhm f i robotn ik n ie  eir-^ rują  u o  C esarstw * nie 
ty le  1 p o w o d ó w  ekonu m icm yctł, i le  zw y cz a io w y żh  
i huliut il yćh. Dlat g o  też i tak  z w n o  kolon ie  
p o ls. e są. n ader n ieliczne i 6. jakii irh-olw iea ich 
in a lz e r lu  p o litj cznem  orów ić n iep pd ibu a.

„P rzyśrm  na m itjlć a c h  o d ilrw o a  robi się 
w szystko; ażeby; p obyt p o la k ó w  w- R osyi uczynić 
m o-iiw ifc i -niKj donet& jw ; w ątp h w em  je s t  p n e t o  
czy  ir id k i ju ż  stosow ane d a  się c  cm  jc*zC ze uru 
peta ć“;

%
* * Żydowski „Nowyj W osehod1 wystą­

pił z artykułem nic, ak ego J. Klej mana w  spra­
ne ze/wanifc itosunków pomiędzy Koleir P o l 

ak tem  a opoz ?cyą D a y  FańRwc wej Artykuł 
ten  ̂ zatyttloa any „B ez miaek*, wyr >żrii się 
rtyłrnł karczemnym, nawet wśród znanych do- 
tycbczas „ w y  iżąp en* antypdskicb prasy rosyj 
skoidydowskuej

„ N o w y j Wosehod* pizze:

„Sti ło iię to. Co było nici minione. Nieuni­
knione było zerwanie „koła* polskiego z opozycją 
i nastąpiło. Lei ■ nikt nie spodziewał się, źe protest 
Rzsyi postępów :} przeciw  i  obłudze podklei u j l  
w> i i w  tak jz.8i, wej formie, z taką siłą i tak 
żyw^ałcww.

W j . . ’i 'e  S wycu trakCyi, Stunnict ar, lepszych 
ludzi i Afganów r^aśy Rosja pe.tępow , nap.ętno- 
w. 11 polski t f a ł s z  y,w e p a s t ę p o  t rani e 
i o bł  ud ę, solili aie i j e d n o g ł o ś n i e .

Owo p<:wszechno oburzenie suerowanc było 
przeciwko pokkiemu fzryzeuizortwi w znacznie 
więŁszym stopniu, n>/li przeciwko polskiej reakcyj- 
i.osji i uowuiim oT

„Wsc-ntek itrifii uczuć, Społećzcństwc już 
jakby odzwyęzziło się od oburzenia s ę na ci; 
.any. h ry c e rz y  rezhcyi Purysztewtczów i Z am y  
słowskici lecz maskc, która stał się drugiem o- 
błrcze-ir, sbydniejszj: jest od tu jbard tiej wstrętnej 
twarzy N.c więc dziwnego, i<_ lyw ń ły  postępowe 
w Dumnie Państwowej uważają zn lepsze m rć  do 
Ciynienia z czarmm \ ujskita , Cok ilwiek zwiększo­
ne m dzięki przylącictiiu s ą do niego koła*, mźli 
ie  zgrają niefoituunycb uczn‘ów Li joli, którzy uda­
ją, ir są „zakochani* w ideałach oyoaycyt.

„Nirprawda, że poiacy adtcydowali wreszcie 
zdjąć ma ski i dohtowolruC ztkcńCzyć grę podwój- 
rjj, kt&ra stała s^ wsi-ętnz dla wszyziticta bez wy. 
jąiiu.

W Petersburgi! zmarł nagle ua aaewryzm 
*erCa mżyn:er Hiereuim, Taburno, z poCLodzeuta 

erb, urodzony wiDalmaćyi w  1862 r, Pp ukończę- 
bu politecLniki wiedeńskiej Taburno wziął udział 

w pan sianir herzogowińclsieni 1 i:karany Pył u-v ka 
rę śmierci, której uniknął, ratując -iię ucieczką do 
Czkrnogó.y. ZaaHCSzkbwazy nasiępn.e w- Rosyt 
Taburno pracował iu jako inżynier, zrm ieszczczi 
jąC ajryrrezo w  „Now. TVrtm żity]rt.iy w  spra- 
fmaCh połudmowo-słowiuBSkich. PodŁzaS w -j.iy 
rosyjsko japoński  ̂ T  Luntor pełnił na ęlacu bsjn 
obowiązki -orespondente wo^enrego poiaienione"*! 
p iata . W  jego oCzaćh oddyt-wła tiię bił ,/ ł pod 
•óukdrnem. Cias jakiś Taburno wydawał w  Peters 
brwgu diiennik r\7sećzer“. Z  rozpoczęciem wojny 

-bałkańskiej „Now. W iew  “ również w ysłiło  go na 
teren wsdk sławi diko-tnreckicb. Taburno był pod 
^ozengradem, UeSkiibem 1 Skutari. W ydał on dwie 
titięas Z tej kł_ńftaniś: , Prasłda o wc^aie* i „O serb­
skich b JtwaCh*. Był to człowiek niezwykle energiczny 
i gorący pairyotr seibski. Powróciwszy do Peters 
burga, b rtł żywy udział w wiecach słowiańskich 
i wojna hrilobójcza nap-wałs g* goryczą niewy 
męwną D. 28 Czerwcą po pc sieds eniu to warzyst- 
wa prawniCzi gc, ni któteaa rozważano sprawę 
walki południowo-słowiańskiej—Taburno poczuł Się 
źle i niebawem Skonał. Pogrzeb Taburno edDędz-e 
«ię 'cosztem. -karbu serbskiego.

l i k i  z j a z ś  p F z « d s M c w l i  s p ó l a k  
s p ? ż y . v ? ^ ! i  P o d o l a .

W  JOpkA J n i r  liś s in  p o d - łe m  k r o tk ą  c h a -  
łn k te r y s ty k ę  z jaz d u ; w  dzis ie jszem r sp iav .-o r-Ia - 
iu u  p o a tń ra m  s ię  s t r e ś c ić  w a ż n ie j rae je g o  
u c h w a ły .

P r a c e  z jaz d u  ro z  jo c z ę ly  s ię  o d  re f e ia tu  
p  R c n n in g r  o  s t a n ie  o b e c n y m  k o o p e ra c y i spo- 
ż y w czę j n a  P o d o lu . P o d o le  liczy  o b e c n ie  646 
4tpo łe k  sp o ż y w c z y c h . N a  ro z e s i s n ą  p rz e z  z ic r>  
B tw o a n L .  tę  o d p o w ie d f :a ło  345 s t ó ic k .  O d p o  
ś r ie d z i t e  p o s ł tż y ły  d o  w y p ro w a d z e n ia  p r z e t  
c ię tn y c h  c y fr , i lu s tru ją c y c h  s t a n  o b e c n y  sp ó łe k  
I  t a k  n a  jedm * sp ó łk ę  p r z y p a d a  p rz e c ię tn ie  43 
fczJonków , k a p i t j t u  u a z ia ło ie e g o  —  1 0 . 0  rb . 
f ib ro tu — 8 3 2 7  r h .  C y fry  te , p o r  ,n o ż o n r  p rz -z  

o ś ć  s p ó łe k  (6 4 0 ), d s d z r  ta k i  o b r a z  k o o p e ra c y i 
jp o z y w c z e j  n a  P o d o lu : 6 4 6  s p ó łe k  łą c r y  2 7 , 7 7 8  
c z ło n ifó w , u d z ia łc u y  k a p i ta ł  ty c h  sp ó łe k  r ó w n a  
jtię  6 4 6  ty s .  rb . ,  a  o b r ó t  ro czn y  s ię g a  p o w a ż ­
n e j  s u r y  —  p ra w ic  31/3 m a io n ó w  ru b li.  J e ś l i  
w ię c  p rz y n u ś t ic ,  żo o b ro t  t e n  d a je  p rz e c ię t i i e  
d o  6 °j z y sk u , a  j e s t  to  z y sh  m in  m .aiuy, to  
b sz c z ę d n o śm  s p o ż y w c ó i r, p o łą c z o n y c h  r  ro ó ł-  
Jcach , na. ic h  w a p ó ln y c n  z a k u p a c h , w y n ćo są  
w ię c e -  n iż  300 ty s  r b .  r c c z n ie .

T ak- s ię  p r z e i i s t .w ia  s t a n  o b e c n o  k o o p o  
r a c j i  sp o ż y w c z e j n a -P o d o iu . P o  d łu g ich  d e b *  
i,ach , v  afcórych s l?  rry łO m ły  ró ż n e  b r a r i ,  hs.- 
t  u j ą r e  p ra w id ło w y  ro z w ó j syóleky z ja z d  u e d w s ■ 
Ifi n a s tę p u ją c e  re z o lu c y e : 1) w cć łu  unormo*-
w a n i»  d ż i^ t l n o ś c i  s p o łu :  z ja z d  u z n a je  z a  kd - 
iiic c z n e : a) z w o ły w a n ie  w U & yeli z g ro m a o z e ó  
ć z ło n u ó w , p rz y n a jm n ie j 4  rn z y  cto ru k u ; b) ustją- 
łe m c  o b o w ią z k o w y c h  p o s le d ż e n  z a rz ą d u , -n ln i- 
u iu m  co  ty d z ie ń ; c) ś m tłe  p ro w a d e jm e  p r o t o ­
k ó łó w  w a ln y c n  -g ro m a d z e ń , p o s ie d ż e ń  z _ rz ą d a  

k o n n g y i re w iz y jn e j; d ) j p r a ^ d z a n ie  p rz e z  z* - 
r z ą d  g o tó w k i w  k a s .e  p rz y n a jm n ie j  r i u  n a  ty ­
d z ie ń  i  n o to w a n ie  je j w  p ro ło k c ia c h  z t r z ą d u ;  
2 ) ro z w o j u o o p e ra c y i p o ży w cze j z r le ż n y  je s t  
p d  c z y n n e g o  u d z i-Ju  in tehge t.« .y i w  s p ó łk  -eh 
sp o ż y w c z y c h  i d o  ta k ie g o  u d z ia łu  » jazd  z a c h ę ­
c a  g o rą c o  i r t e l g c n r y ę  w ie jsk ą  ; 3 ) z j a z j  u z n s ję , 
i e  je d n y m  z n ie z b ę d n y c h  w a ru n k ó w  ro z w c ju  
S p ó łe k  sp o ż y w c z y c h  je s t  u p o rz ą d k o w a n i©  ich 
ra o h u r tk o w o śc :; 4 ) z ia z d  z a c h ę c a  sp ó łk i sp o ży w ­
c z e  d o  p m la w a u iw  sz y b k ic h  i  d o k ład n y ch - o d p e -  
.'>tedTi  n n  p rz e s y ła n e  im  k „  e s ty o L a ry u a z e , m a ­
ją c e  n a  e c k i z b R ra n ie  d a n y c h  o  s t  a i * k o o p o - 
r a c y i  sp o ż y w c z e j O d  ś c s ły cb  bosriem  danych 

s t a n  u k o o p e ra c y i zależy , k u r o w m c ’. ^kcy ;., 
s k ie ro w a n a  g o  jej ro z  bo ju ; 5) r ja z d  i z a a j e  z a  
j i o i ą d t n e ,  a b y  n a  n a jb liż s z y m  zj* źdaic  przad?- 

itaw ic ieh  sp ó łe k  sp eży  rczy ch  b y ły  ro z p a trz i n e  
^ w e s t_ ,c  c d p o w ie d -m ln o ś c ' o o d a tk o n e j  c z ło n k i, w 
ao ó łe k  I o rg& iiizacy i o rz e d s ię b io k s tw  p tz e m y s łe -  
■tych p rz y  k o o p e ra ty w a c h  sp o ży w czy ch .

W  s p r a - d e  o rg a n iz a c y i sp ó łe k  sp o ż y w ­
czy ch . k tó r ą  r e fe ro w a ł in s ir i ik to r  W o ro ik o w , 
z j* zd  p rz y ją ł  n a s tę p u ją c e  u c h w r ły : i l  z iem b tw a  
p o w in n y  sz e rz y ć  w ś s o u  lu d n o ś c i z a s a d y  k o o p e -  
^ a c y i . p rz y g o to w y w a ć  je j  k ie ro  w ników ; 2) z a ­
łożyc ie le  sp ó łe k  p o w in n i: o ) n ,c  sp ie sz y ć  z or» 

z a c y ą  sp ó łe k  ta m , ;d z i e  w ś ró d  lu d n o ś c i 
x u c m a  d o s ta te c z n r  g o  u s  " ia d o in ie n in  z a s a d  k o ­
o p e ra c y i, t  tw iirzyć p  oprze d n o  w  iym ce lu  
CÓika, k o o p s r ic y jń e ,  b) o tw ie ia ć  k o o p e r tc y jn e  
h .b lio te lu , c) b a d a ć  ek o n o m iczT e  w a ru n k i m ie j­
sc o w e , d ) w z y w a ć  in s tru k to ró w  u o  p o m o c y  
pr*y o rg a u - z rc y i  sp ó łe k , e) u rz ą d e a ć  p o g ą d ż n k i

d o ro c z n e j z a b a w y  d z ie c in n e , wm dci, r c z d t -  
w sć  i te ra tu rę  k o o p e r a c y jn ą — cz to n b o m  oółl*  

iaL’, a w szysth>m  m ie sz k a ń c o m  w s i-  p a r ę  ra z y  
4 c roku , c) okazy ibeć c h ę tn ą  p o m o c  ;i r a d ę  .za 
jo ż j p ie lo n r  now * ę h  sp ó łek , d ) ‘w o rs j  ć  fu n d u sz e  
.ś w ia to w e ,  o d lic z a ją c  w  ty m  ce lu  p tz y n r jm n ie j  
S% od . czy  i te fo  r y s k t ,  c) p rz y jm o w a ć  u d z ia ły  
io*?ych cz ło n k ó w  częśc iam i; d a j ą ;  im  p rz j^ e m  

ja k n a jŁ zc rsze  u lg i, f) n ie  -.aD iedeyw ać  g -o m a -  
łd x « n i»  i _ p  t« ła  z o p a so  ^ e j p .  g j s t a r a ć  si^f o  u- 
d z ia ł k o b ie t w  z a rz ą d z ie , h ) p o w ie rz a ć  k o b ie ­
to m  p ła tn e  p o s a d y  w  sp ó łk ach ^  1) w  k o ń c u  r o ­
k u  o b o w ią z k o w o  czr[ffj  zy s l a  p rzeznatozad  n a , 
p re m ie  z »  zakw py . j )  tw orzyć* s p «  y a ln . ko rn i 
s y e  d o  wOTbOwTsc-a ^ iew  ycH c z io o k ó s rł

W  spraan^izwiązrów spfłeł- zjwsd uaroL 
I e  zw ią z e k  g u b e r n ia l r y ,  ja k o  z a m y c i ją c y  żyw ą. 
k o o p e ra c y jn ą  s p r a w ę  w  ad m h x .c tra . _ ’ ; y c h  g r t -  
n ic-iuh , je s .  n ie p o ż ą d a n y , z a ś  tc7o r z e n i t  z w ią z ­
k ó w  o k rę g o w y c h  p o w in n o  b y ć  p  ip r z e d ro u e  
p rz e z  m ie jsc o w e , re jo n o w e  z w i t r k i ,  łą cz ące  s i*  
s t tw u e  sp ó łk i d la  w sp ó ln y c h , h u r to w y c h  zak u - 
t^ów. R e jo n o w e  zw iązk i p o w in n y  u trz y m y w a ć  
•.„•oich n d a s o y th  in s tru k to ró w .

Sj»ŁTfrą sp rz e d a ły ^  w  " k le p a c h  sp ó łe k  s p o ­
ży w c z y c h  e so b o m  n o s tro n u y p n  u io  n a le ż ą c y m  
d o  sp ó łk i, r e fe ro w a ł J .  W o ło s z y n c iłs k i ,  k tóry , 
d o w o d z i!, że  sm ółki sp o ż y w c z e  zb o czy ły  o d  z a  
s  id y  k o o p e ra c y i sp o ż y w c z e j, w s p ó ln y c h  zak u - 
pó*r i p r r y b r a ły  c h a r - k te r  czyć^o  b an d łf tw y , 
z ja z u  p o  d łu g ic h  d t-hażach  p rz y ją ł d"w® r e z o k f  
c y t :  1 ) zw ażają© , iż  s p r z e d a ł  p o s t ro n n y m  w  
sk le p a c h  sp ó łe k  sp o ż y w c z y c h  p ro w a d z i ję  111 
d ro g ę  h a n d lu  p ry w a tn i  g o , d ą ż ą c e g o  ty lk o  d o  
zysk® , co  s ię  sp rz ę c i m  z a sa d o m  k o o p e ra c y i , 
?j izd  z  ileca  sp ó łk o m , a b y  d ro g ą  u c h w a ł w a l-  
nycc  z g rc iu a d z e ń ^ w o ie fa l c z ło n k ó w , w p ro w a d z a ­
ły o g ra n ic z e n i©  sp rz e d a ż y -to w w e ó r"  p o ^ r o n n y m , ,  
n ie  na leżąeyyn  d o  sj . f f l ,  z w y j d k ię n  o só b . 
p rz y je z d n y c h ; p rzy cze ra  p r e t i i e ,  n a le ż n e  za  tak i. 
s .y ją tk c , Bą  sp rz e d a ż , n ie  p o w in n y  s ie  dz ie lić  
'io m ir d ty  cz ło n k ó w , s  tw o rz y ć  w jp ó ln e  kap itan  

I w  s p ó k o ś o u a t o w e  i d c  b r o c ^ y n m , 2 ) d i s  u-t
ła tw :e n ia  w s tę p o w a n ia  d o  sp ó łe k  sp o ży w czy ch , 
z ja z d  d o n d z -  nrzyjm ow <vnie n o w y c h  cz ło n k ó w , 
n u  w et b ez  u d z ia ió w , z p ia w e m  s to p n io  w eg o  
LV orzeui* icb  z  n a le ż n y c h  im  p re m ii z a  z a k j  
p y .  R e fe r a t  p o w y ż sz y  n ie  T y  w o la ł z a sa d n ic z e j 
o p o zy cy i, n a to m ia s t  p t e r r s z a  w y p ły w a ją c a  zeń  
k e z o łii& y ? -o b u d riła . s j e r e „  obuw* p ra k ty c z n e j na? 
tu r y  S tą d  też. u c b ~ \* h  z ju z d u  b ęd z ie  s ię  p raw ?  
^ o p e d o b n ie  n o w o lm n  w ciskała- w  życie . T e in  
c ie m n ie j  d r  je  o n a  p o c z ą te k  d o  u z d ro w ie n ii 
k o o p e r a c j i  sp o ż y w c z e j, k tó r a  s ię  u  n a s  z a ra z iła  
t a k ty k ą  n ie u c z c iw e g o  h a n d lu

W s p . n w !  s p r z e d a ły  nr k re d y t , r e f e ro ­
w a n e j p r z e -  in s t ru k to ra  K ia  j j -  z ja z d  p rz y ją ł 
n a s tę p u ją c e  u c h w a ły : 1 ) w  z a d a n ia  sp ó łe k  sp o ­
ży w czy ch  n ie  w c h o d z i k re d y to w a n ie  ich cz ło n ­
k ó w ; 2 ) sp rz e d a ż  n a  k re d y t  o s ła n ia  sp ó łk i sp o  
*yw cze, z m n ie js z a ją c  ich  o b ro to w e  k a p ita ły ; 
B) s p rz e u a ż  i w  k re d y t  p ro w ad z i-  n te o h y b m e  
s p ó łk i  s p o ż y , cz© do u p ad k -i, 4 I k r e d y t  > w an it 
c z ło n k ó w  n a  ra c h u n e k  k a y ta ł ó w  o b ro k o w y ch  
B inno b y ć  b c z w .iru n k u  w o p o tę p io n e ; 5) n a w y ?  

b d e ‘. k o r ie c z n e j  p o tr z e b y  o k a z a n ia  k re d y tu  
c z ło n k o m  sp ó łk i sp o ż y w c z e  p o w in n y  ti .o rz y ć  
w a p ó ln e  k re d y to w e  f in d u s z c  i z a c h ę c a c  ozłon , 
k ó r  d o  tT o r z e n la  w  iy tn  ce łn  o rp b i t ty c h  o sz ­
c z ę d n o śc i w  k a s ie  sp ó łk i.

(d. n  ). ( U c z e i t r i k  z j » z d ir

dr ranuk ś^ adczą tzkżc wyroby ica piz;mysłu 
domowego: ręczniki, tkaue rozmaicie, w kolo­
rach białym, starym, pomarańczowym i ołudoi 
żóityni '-zdobione ptęiałyjni w eo rrw  By w . ją 
ąw b a  i cieoide;, ™ywgrcanc srebrem, w cepie 
.di: 5't kop do kj.ku i kiłłeunastu rublł. Oprócz 
jręrentLow, stanowiący :h spaoyalny.wyrób be"« 
ruihski msłdawat Jtł, n,a rówtii z ■ rusudUraii na 
ŚodUui produkuj ©piękne i pocaidwwane. kilimy, 

-Wtręty, płótno^ sakr,o, ' osifetłr, p,ssy/ zapadki, 
różne oz do Dy z drobnycn paciorek.

Babski to jarmark przeważnie. Geście z 
-Częstochowy rozkładają na stolikach dewocyo- 
nalif i tuałetowe drobiazgi „Kacapi* rozkladkjd 
4iod nasBitutari aaszte^iś różnąi te-jdńtę, 
e ie najlichsze i najtańsze zafc„wki dziecinne, 
zwłas sezr, różne iastruiaoiity do robienia, kacRj 
muzykii tc  by, urn., rające z pr :ernź twyw 'vrzrt. 
kie  3 cz«ety, świstki o ppstacircb wszciLch 
zwRreąi ptaLów, m et.iowe erh ło  dowe, koś-- 
".anei pts.oicty Wiejskie chłopaki obao«tą 
pwoje dudki, młynki (f irkłdir^  srzechwikij ży­
dówki noszą w koszach potworne ofcrx, świsz­
czącej ceramiki miejscowej. Bćze.wtłrwf kocia 
gm użyta ł.,cznie z  ni * wtannenr biciem w  dzwo- 
ny. stanowi cbamaterystyjczrą ccohę Iwańsa- i 
pie nrleży. do crzyjcmnydb.

Josl- to dzień radości dła dzieci, cw-ę kle 
piec>orpliwj«s ooeokiwany, gdyż w bardzo Jm- 
gim pgonucuMi niem- chyba dziecka, kióreby 
w tym dn;u nie otrzymało swego „Inpgłrca*.

Na targowicy śc sk, zaduch, Bure, potrą 
came, a k  to n.kogu nie znieche.ca. Na iilic»cb 
ruch, używienie, mrpoJobinaiL^kdzieó w dotw, 
nastrój udziela sit kcżdemt;: dzieci, młodzież,
gospodynie, cafe minf«o "unie-nw Iwańca; Trzy 
k  ruzefe pracują her przerwy, ni* mogąc w ża 
den sposób zaspokoić żądań stł! czonaj dokdłl 
publiczności.

Jarmark odby . się na t. 7 w. Nowym 
diunie i trwa dwa dni: 23 i 24 cztr srea. Jed- 
pocześkle w  storem; m eśoie, na pląsu guherńfl' 
tprtl. p®d baiH clim eai z szarego płótnu odby

się nabożeństw* dL św. Jana. Kazania, 
pnedrnuwe  ̂ śp iew y  i modlitwy przeciągają,,się 
do 11 -j w nocy w wigilią św. Jan* i naząjutrr 
rozpoczynają" stę o świcie, trwaj- db -2-giej 
<pe połud aiu.

Pog 'da w tym roku dopisał: nadspodzie- 
wanir, zachop^jąc swoic mcwyccerpoa* i^odnc 
Zusc by - la oczyszczenia miasta po iwańcowycłf 
gościach.

(P ) .

Z życia fjpowincyi:

Str?szuy wypadek.
Korespondent nasz łucki donosi nem o 

ncstępUjącym, wstrząsającym swą t<r->zą iryoad 
ku. P iztd  para dniami p. Jan Dubikowska z 
Dom^niat’’ foow Ł: zemieuieckił i p. J«n Ka: 
riieński z Z  rebik wracali do domu późno 
w r->cy. Na terytiryum Domaninki wskutek 
oślizgłej po dereczu dro^i jednokonny wózek 

obu j ad ą Ty na wprdł do jaru przyt-roźnigo 
prz«-«ypany zost .1 ziemią; Noc była ciemna.: 

j?an Kamieński ocalał, natomiast ś p, Dubiko? 
wski rażony atakiem sercowym zginął na miej* 
%:n. Odkop tac jfo nad ranem U»ta miał ziemią 
aspahaeet

Slrassay ten zgon wywołał żął °*rd tczny 
jw cuł :j okol.cy, gdzie m'ody jjeszcz© bo żalu; 
dwie trzydzieści parę łat llozacy ś. p. Jan Du 
b'kowski citszyl się powszechną dóbrze zasłu 
Sżoną sy apriyą- j szac u nkicm.

śfomki prowincywalna.

nofizą 58,100 rsb li. S i t ć  obejm uje około 350 w io rs t 
i  łą c z y  ze Z w f logi odką n astępujące mfejseorWtrSci: 
•K-ozacLe, T a p ilo o  Ł o zn w a tk ę, S ip c ic ,  S tecó.w kę, 
Makrą- K « '.gó rk ę , Pi, tró'wksv stM y« k o le jo w ą  Z w i-  
nogróukę, h r k i, E k a te ry n jp o l, O icb o w icć , T y s ia  
Jf6 w , R y ża i ó w k ę, C iy ió w k ij, N icnaerół, ł .y ś b a k ę ,  
C h jż y ó c e , SzCzcp«cióCc, B cja rk ę , K im ie n n y  b ró d , 
YiTInograu.

W e d łu g  um ow y inż. W . O kon iew ski zo b o ­
w iązan y  jest -otworzy^ lłntę  Z w in o g ró d k a , L ysian- 
ka, S z cze p a d ń ce , Z w in o g r6 d ka— K o z ic k fe -  S ? p o la  

Z w in o g ró d K ę— s tfc y a  Z w in o g r ó d k '— Jerki p rzed  
1 y n  listopada r. b.

—  M u ry  roh ućze; H u m iń tk ie  zieaM twn ur-ą- 
dza w  Ptamaniu ’ -._r y  ro 1 b e  . r a k i 1 . sznr, Które 
się  rozpoczn ą 1 p aździern ika  r. b.

—  W y s ta w a  roln icra. Dn. 35— 27 sierpn ia  
o d b ę d zie  się  w l  w t .  jfań ków C L  wyutaw-a rokniczi , 
urządzoną staraniem  h u m ań skiego zitm « tw a

—  Z jr id  k o o n eiacy jn y . D u 28 —  39 lipCa m a 
się o a b y ć  w  Hi m ar j  z ją .d  przw dstaw iciełi sp ółek  
ko o p eracyjn ych  hum anokiego p u w u tu .

—  Tśffis W  £ub. k ijo w sk ie j. Z  pow odu h it  
u sta ją cy ch  epidem ii \r  p aw-icc ie  k w i skim , z w ła ­
szcza  tyiusu p lam istego i brzuszne-go, p o w ia to w y  
■zarząd z ie tn ls ł d e lego w ał fe lc z e ró w  do- w a ło d u  
sjuego; v .h o d n rk ow ikło gr i korr-a«sk e. o  o k r ę g ó -  
tik a rs iu cb : Poza tern, tajow ski gubcrn.ntny -zry ą a  
iziemsLh asygno va ł 30© rb . na u rządzen ie  w  powł» 
ule SKWii s k ia  p mikt>/w ‘ywnośCiowTCtt ornz w yi a ł 
6 0 0 . e g ze m p la rzy  broszur o ty fu sie  piamiatyrr. i 
nrzusznym  dba b ezp łatn eg o  ro 7ćaw a« ia  icb ludno 
ści w  će iu  zaznajom ienia g o  z istotą choroby.

D la  k ijo w tk ie g o  zieaM tw a g u b e r n k ln y  za izą d  
ziem i ta asygntry nf-tow nirż 3on rb. ,ako zap o m egę na 
n L bycłe  a p arató w  d ezy n fek cy jn y ch  d la  lec zn ic  nki ę- 
g o w y c li w  B o ja rće , B o ro d ian ce  i K urorłyku .

Opróć^ tego gub. zar.-ąd ziem ski w y d a ł 3,000 
l ubM ?..e*Stw e c z jrk a s k ie r  iu n a  budnw ę; b a i iku 
d la  cho; y ć j  z a k a in y c h  w  m. H orodyszCzaCh oraz 
taką Samą Sumę ziem stw u skw irsk iem u  na b udow ę 
b a ra k ó w  w  R j ż y j . e ,  N ow ym  P .s t c w ie  i W o ło - 
oarce .

W  Ce?u w alk i z ep id eaiią  tyfusu brzuszn ego 
d e leg  iw ano fe lcze ró w  do w . Ż y ‘yafeC p iw ia tu  w a- 
sy lK jw sk io gn  oraz do w . G rom ów , p iw . human 
akiag®.

W  p ow . k ijow skim  i w n syik a w sk im  sze rz y  
się ró w n ież  Szkar1 ityna D o w s i G uty h o t żaii cicj, 
R otiużiLki 1 in n ych  punktów  o tn ę gu  d y m trsk ic g o  
v  paw  k ijow skim  d elego w an n  sp ecyałrt-go  leku 

rza. W  p o w ie cie  w asy lk o w sk  m do w si R om aszek 
i S ifliaw y  w y s ła n o  fe lcz e ró w .

—  Pow szech n e nauczani© N iektó re  z ic u s t w  1 
powiat jwe gu bernii k ijo w sk iej p o stan o w iły  p rzy  
stąpić do w p ro w a d ze n ia  sieci Szkolnej pi w sze ch  
n e g o  n auczani* p n cz» tk o v eg o , p o czy n ają c  od roku 
b ieżącego, Z icm stw a, któ re  o k re ś liły  d la w p ro w a  
dzenia p o v  ■.ChnLgo 1 a-icm n a term in ic -le tn i, 
o tw ierają  w  jesien i r. b. po 39 kom p letów  Szkol­
nych po 50 u czn iów  w- każdym ,

—  B iblioteki w eteryn a ryjn e. N iektóre zism  
Stwa p o w ia to w e gu bern ii k ijo w sk iej p o w z ię ły  pro 
jek t za ło żen i*  przy- ra rzą  tacb zi« oisk icb  bibliotek  
w eteryn aryjn ych , P ie rw s zą  tai ą  b ib liotekę  o tw iera  
ziei astw o hum aiiSkie.

—  W innica do sw iad cżaln a. C zeh ryń sk ie  ziem - 
srw o p o T ia to w e  ro zp o czę ło  ro b o ty  o ko łu  u~ządze 
iiia w in n icy  lo św ia d czałn ej w  pobliżu  m- G ze- 
b ry n i';.

Kamienl«c-Paddlski, w czwwcu.
Iw aniei! ^ ało kto poŁa obrębem K* 

mi.encn i najbl.ższych jego okolic ma. pojęcie c 
gnaczeniu tego wyrazu.

Iw aiiec, to jarmark doroczny w K i tnień- 
cu, związany z uroczystością ś 1 Jana Curzci- 
cielą, patroni* miejscowej starożytnej, bo 
X IV  wieku podobno nałożonej cerkwi, t. zw. 
starego soboru.

Cerkiew pomada obraz św Jana, bardzo 
czczony przez orawosHwną ludność Podola 
Beatrabii, czego wymownym dowodem mają 
być tłjm y piełj*rzyr*ów, już w przeddzień uroi- 
:zystości zalegające ulice i płace Kamieńca, 
wpraszające się na nocleg do podsieni, kury 
tjirzy, dziedziców , sr<łzęd7.’e, gdzie mogą upa- 
-rzyć jaki taki dach pad yłoirą i apcyjąo pod 
golem niebem, jeśli nie udało się zdobyć chwi­
lowego schroniska.

Wśród przybyłych wyróżniaj? się oryg: 
nalnym wyglądem i imponującą liczbą mołda- 
wsote cz 1 multanie;

Równie poinj słowy; jak b;e<ę}y w "pro 
Vad-.iniu wszelkich Jtrodowości du wspólnego 
rosyjskiego mianorrnika, PPodolamn“ , wierząc 
oczj^T ście, że cześć oła ś k . Jans jest mono-
pcie -i „prawdziwych rosyaa", u pływ molda- 
r a n ó r  dłt uczczenia św. J»m  tłćmaczy tern, 

że to wcale n;e są meldowanie, tylko zmołdo- 
wauizowani ir*4oruu!ri fomołdowmiwsi jos*«), 
którzy W  „ciężkich dla Miłorosy* czas°cb pol­
skiego panowania*, zmbszeui byli szukaćjchfo*. 
Tjęnia* w Turcyi, lecz tradycyjnie zachom b’ 
poszanowanie dli d w n y ch ' świątyń.

J e ś li  prawdą jest twierdzenie1 historyko- 
etn o giJ iiw  z „Pódolanma*: (Nr 795), to trzebi 
przyznać, że U, „mołdowanizacy i ‘ małorus:- 
iów stałn się tak- doskonałą i zupełną, że' chy­

ba tylko przenikające wszelką sbrytość 0*0 
„Podobninu* może oię doszfnić śladów mało- 
rusk rgo pochodzenia dzisiejszych mołdawanów; 
z„iLSzjza mołdawranek. T e  ort; tnie, stczupta; 
zgrabne, w prymity wnej prostocie swego stro ­
ju posiadają tę szlachgioą limę, którą z więk- 
szem lub mniejszem powodzeniem przyjęła i 
stosoje współczesna meda w świccie elegancyi 

dobrego smaau-
Strój ten s lłatA  się z/diagiej, białej, gu 

stoi nie wyszyt*jr płóciennej koszul* 1 w. aięcz- 
nie udrapo #anej, domowego wyrebu zc- 
paski

Na plecy nerzucona świta1 z ciemnego, 
prawie czarnego suknr, proltctą kroju przypo­
minająca modny obecnie krój japońsri. Głowa 
cr nięta bi tym /ęczail tem, ostro odbijającym 
od smagłej z natury i opalonej twardy. Stopy 
małe, bore. Chód lckk:, po -agą i spokój w 
ruchach, harmonizujące z prostotą i cteiniema 
bantami stroju. Nikt ja-krswego, ż dn, j pstro? 
kneizny i tak przykrego połączenia krzykliwych 

□'eodpowiedaich kolorów, w jakiem lubują 
sifi a, zorujące s ię  na żydówkach nasze mieszczki 

podniejsde wieśniaczki, zarzumją; strój lodo­
wy dla wnzelkiego stylu 1 piękna pozbawionej 
miejskiej tandety

O dc b-ym, często wytwornym smaku moi

(Z  plsw  i  od kornapondtuu Jto)

—  P ożyczki"> W iu n .ck i z -rz ą d  n ie jtk i otrzy 
m ał p o zw o len ie  na zaciągn ięcie  pt>życ»bi, w  Sami* 
980 ty®?, rb. na ko szty  urządzen ia w udoCią~5 w  | 
cie łn ryC zu ego t ;am\.’aju,

—  U k w a  Z  W ćnnicy donoszą o dużych Szko­
dach. ,akie* w y rzą d z iła jn le w a , ,v dolnej częśc i mia- 
f ‘ a. W ie le  urft»zkań Jasn ych ; dom y glin ian e  pod1 
p y le .

—  Zamknj;cie kooperacyjni centrali W żm e- 
ry n c e  zak o ń czyło  sw ó j krótki żyw o t „ T -w o  bu-to  
w y c h  z a k u p ó w  k tó fe  zao a a tcy w a ło  o koliczn e  s p ó ł 
k t  sjN>żvwCze. P o w o tK m  likW iduCyi b y ł brak k lc-
row uiiców -

—  Pow ód do odmowy. M inisier kon.um kaćyi 
p d m ó w il zatw ierd zen ia  p z u k u w s k .e g o  na stano 
w isku  dyrektot a k o le ł P oćolsm ej. Powodeiru odm o­
w y —  n rodow o, v. polskk. C zy ż  p otrzeba innych 
ipow odow ?

—  Przedłużenie jarmarku. N i p ro śb y  k a p . 
stów) któ rzy  zjech ali na jarm a rk  do Jaru o lin iet
ikuthietn c ią g ły ch  deśzC zów — p on ieśli znaczne stra­

ty, p o zw o lon o  na p rzed łu żen ie  jarm arku  jeszcze  
na d w a tygodnie, t, j. ao  14 iip ćr. N a .a rm a rk  z je  
chall k u p cy  z B u łg a ry i, po Łonie d la w o ;sl"a.

—  Kursy koop eracyjn e Dn. 24 c z e r w c a  z »- 
JtońCzyły się  w ^ W ia n lcy , k u rsy  ko o p eracyjn e, urzą 
dzone p<r?.ez p oź gu b  z ie u s tw o . Na k u rsy  s ta w iło  
> ;ę 50 Słucha-Jzy, w  tej liczb ie, jedn e kobieta, która, 
p rz y  egzam in ie, s tm ę U  w  sze re g u  zdoln ie jszych  
id u ch ać-y.

—  Narada kooperacyjna, fampołskie ziei* 
siw o , które n iedaw no utw orzyło- urząd instruktora 
k o o p eracyi, z w o ty w a łc  n iedaw n o w  J: m połu przed.- 
ótaw tcleii sp ó łe k  kocp eraC yjn ycn  w  p o w ie cie , d l 1 
w yśw ietle n ia , Ich jp o trze b  i u łożenia p lan u d z lc ła l 
nośtó ziem stw a w  dztedztnie k loperaC yi.

—  Obciążenie podatkowe. W in n ick i zarząd  
m iejski zan iósł sk a rg ę  w  im ieniu m ie szk a ń có w  
m iast- n i  ziem stw o, które p odniosło  podatki do 
padP-iernej w yso ko ści (ub podatki z iem tk ie  w  w i>  
nicklm  p t w . u ro sły  w tróm asón). M inisterstw o

:dnak nic u w zg lęd n iło  skarg i m iasta z te> la c y i .  
że  skarg i takie p n w iń ay  p o ch o d zić  od n ie s z k a ń c ó w  

nie od m iasta.
—  W c z e sn e  zgrom adzenlę ziem skie  Jesienne 

zg rem a d zen ie  ziem skie w  p o  w . m c h y lo w jk in  od bę­
dzie Się w  r  b. d 16 lip ca .

—  Z ab ó jstw o  W  po w. n to h ylo w śku s koło  
ws: D o łh o w ce, zabity  został poborCa doC n odów  ze 
S p rzed aży  w ćd h i rząd o w ej. W o źn ica , Cięźkb ran ny. 
W  O bouów C e n iew iadom i z ło c z y ń c y  w y m o rd o ­
w a li rodzin ę żyd ow ską. O  u d a ło  t j lk o  m ałe  d z ie c ­
ko. S łu żą ca , chrześcijan ka, ró w n ie ż  zabito.

—  M ejątki k o le jo w e  i zR m stw o . Na skutek 
próśb  kilk u  p o w ia to w ych  z iem stw  W r fy a ia , złem - 
stw o gu bern ialn  za p ro p o a o w tło  p o w ii towvm - 
ziernstw nm  lo zp a trze ć  sp ra w ę  obciążenia podatkiem  
ziem skim  ko lf ow yoh m ajątków .

—  Pudow a te le fo n ó w  B u d o w ę ziem skiej sie 
c i  te le fon iczn ej w  p o w ie cie  zw ln o gró d i klrs p o w ie ­
rz y ł zarząd  ziem ski na m o cy  konkursu in żyn ierow i 
p. W ito ld o w i O koniew sm em u, któ ry  m ając w ie lk i 
zasób m a tc ry a łó w  m ó gł p rzy ją ć  zcbow :ąz«n :e ukoń­
czen ia  cz ę śc i s ieci telefonicznej jeszcze  w  roku  b ie ­
żącym .

O gó ln e  KoS».ty b u d o w y S le d  te k f/ n ic z n e j w y-

^ronlia wystawy*
—  N a  o s ta tiiie m  p o s ie d z * n iu  k o m ite tu  

e y s t a w o w e jo  ni k a n d y d a ta  n * 'p r e ’.esw r a d y  rz e -
p z .z n a w c ó w  zo i.ta ł w j b i a a y  |A. M iku Lu

© b ecn ia  k o m ite t p rz y s tę p u je  d o  o rg a n iz a  • 
cy i ek sp e rty s .y . P rz e d e w i z y s ta ie m  w y z n a c z o n e  
b ę d ą  t< .m in y  d o k o n y w a n ia  e k s p e r t j  *y w e  urczy- 
s ta  ich  d z u łń c h  W  c  ą g u  n a jb liż s z y c h  d n i  o d ­
b ę d ą  s ię  p o e ie a z e n ia  p - ^ r c z e g ó ^ y c h  k ^ m tsy i 
rz e c z o z n a w c ó w  w  ce lu . u s t . > en u  te rm in ó w  i ro z -  
p ą tr z e i  ńa sz czeg ó  ó w .

—  c ią g u  o s to t r i c h  d n i j r o w a d z i n e  s ą  
w  p rz y ś p ie s z o n e m  te m p ie  r o b o ty  o k o ło  u p r -  
rz ą d iro w a n ia  g ó ry  C z tr e p a u o w e j .  D i o g i u s y p y -  
jran e- s ą  f w : re m  i u b ija n e , w  n ie k tó ry c h  m ie j­
sc a c h  u k ła d a m  s ą  m o s tk i d r e w n is n e i  S to k  g f 
, y  c k o ło  „K o ła  śm  echu*  z o s ta ł  u m o c n io n y , 
^ jrzyczera  p ro w a d z o n e  s ą  ro b o ty  o k o ło  u rz ą d z ę -  
n i t  ś c i tk ó w  d  u o d p ro w a d z a n ia  w o d y , k tó r a  
p o d m y w a ła  z  te j  s t r o n y  w z g ó rze .

—  Przed i i lk i-  m ie s ią c a m i g ru p a , f a b r y ­
k a n tó w  my i i i  z  g u b e rn i  z  ic h o d n ic h  z w ró c iła  
s ię  d o  k o m ite tu  w y s ta w y  z p r r ś o ą  o  ro z p o c z ę ­
c ie  starań w  celu z w o ła n ia  p o d c z a s  w y s ta w y  
zjazdu f a b ry k a n tó w  m y d h .  W o b e c  te g o , iż 
Or-ganizacyą zjazdów z h jm u je  s ię  K tja a s k le  T o ­
w a rz y s tw o  ro ln ic z e , k o m ite t p iz ik o z m  tę  p ro ś b ę  
^ a rz ą u o w i T -w a , t t ó r y  je d n a k  u cb y L t s i ę  e j  
je j  w 7 k o n r.n :a , p o n ie w a ż , ja k  s ię  o k a z a ło ,

ś f ó d  c z ło n k ó w  T o w a r z y s tw a  n ić  z a s U z to  s ię  
o s ó b  o b e z n a n y c h  z f a b ry k a c y ą  m y d ła .

—  Z ? rz ą d  T o w a r z y s tw a  fa b ry k i y ilz  A , 
D u w a n a , z w ró c ił s -ę  d o  p r e c y d e a ta .  m ia s t  1 ze  
s k a rg ą , z p o w o d u  z n i z o w o a i a  częśc i u licy  
S o w sŁ ie j p d c z a s  b u io i r y  w y s ta w o w e j l in ii  
tra m w a io w e j, s k i tk ie m  c zeg o  d o w ó z  m  i te ry a -  
ł ó v  s u ro w y c h  d o  fab* y k i z o s ta ł u n ie m o ż liw io n y .

—  Ó o e g d a j k a s a  w y s t tw j r  rp r z e d a ła  
4,886 b ile tó w  w e jśc ia . P o z?  ,e m  zi rk d z a ły  w y ­
s ta w ©  w y c ieczk i w y c h o w a n c ó w  szk ó l (50 0  u- 
c z n io w  z 28  k ie ro w n ik a m i) , oraz. „ z e re g c w c ń w

w ło śc ia n  ( 1 9 4  z  6  ^ te ro w n ik a m ij.
—  W c z o ra i  o  g o d z . 2 *ej p o  p o ł. z w ie ­

dz ił w y s ta w ę  g jn e r ą ł - g u b e m a to i  k*jow »Li T  
T r e p ó w  z m a łż o n k ą . G m i  oł-gUD :ru  n o r  z w ie ­
d z ił  p a w ilo n  w y d a w m c z o -d ru k a rs k i, p a w ilo n  
au to m o b iló w , g d z ie  w y ja śn ie ń  udz-e la l p re z e s  
k ijo w s k ie g o  k lu b u  a u to m o b l iu tó a  I I .  D ja k a  w , 
o r a t  c zęść  p a w ilo n u  m in is t ; r s tw a  p rz e m y s łu  i 
h ‘n d h ij w  k tó re j  n r e ś e i  s ię  o d d z ia ł s z k e ły  S t r o -
g  ano orskiej

Posiedzenie komitetu.
O n e g d . j 00było s tę  p o s ie d z e n ie  k o m ite tu  

w y s ta w y .
P o  z a g a je n iu  u b  a d  p re z e s  k o m ite tu  fair- A . 

T y sz k ie w ic z  z w ró r i ł  u w a g ę  n  a b se a te iz m  c z ło n ­
ków  z a rz ą d u , k tó r z y  n a d e r  n ie r e g u la r n ie  z ja ­
w ia ją  s ię  n a  p o s ie d z e n ia . C z ę s to k ro ć  c a ły  sze  
r t g  w a ż n y c h  i n ie c i t r p ią c y c b  z w ło k i k w e ą ty t w  
c ią g u  d lu t s i e g o  c z ts u  n a p ró ź n o  o c z e k u je  n a  d e -  
uy zy ę  z a rz ą d u , k tó r y  n ie  m n źe  s*’ę  z e b ra ć  w  t a ­
k ie j ilo śc i , a b y  z e b ra n ie  b y ło  p r a w o m o e n t  Z 
te g o  w z g lę d u  b r .  T y sz k ie w ic z  z a p r o j  o n o w a ł 
zw ię k sz y ć  sk ła d  z a rz ą d u , z a p rs  z ;jąę  d o ń  k ilk u  
n o w y c h  c z ło n k ó w  K o m ite t je d n o g ło ś n ie  p r r y - .  
ch y lił s:’ę  d o  w n io sk u  p re z e s a , p o czem  w y b ra ­
n o  d o  z a rz ą d u  p p  B ie lo g o rsk ie g o , M ic h e lso n *  

W itu s k ie g o .
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W  d-1 szyta ciągu rozpatrzona zo su ła  in* 
stru łb y* dlw w oroiw za; w ystaw y, przyczem ko- 
nwfrBt zrcdufcawłi rtic-co je|*a peinołsccflioiwa, 
ogrm*riczajrc jego wł*tlzę w  zakresie usuSsłfóia 
wyźszyef urząd tików w ystaw y.

D aż ~rx dyt kusy* pow stała podczas roz- 
p itryw ani* zaf*rpu pomiędzy komisarzem w y ­
staw y p Józefina a Błćv*nym architektem wy- 
Fłnwy p F. W yrzyfiUdn. Istota s*3 ego za 
targu pozostaje- nieznana, poniew aż skarga p. 
W yszyń sk ego nie zestala c dczytana. O kazuje 
się tylko, itr p. W yszyń ski uznał za niemożliwe 
pozostawać nadal na- stanow isku głów nego ar 
cŁiiUkta w ystaw ,', oądąt uzależnionym od o; 
J o zeih go  i podał się d )  ć ymisyj, prosząc je d y ­
nie o udzielenie. m*i pewnego terminu nr wy- 
g oio i . anie sprawozdani*.

P. Jo A  ii protestuje p rze c iw ^  r o z p a jy  
waniu sk n g l  p. W yssyaifcief o, dow dząc, iz 
kw estya dym isji należy do kompetencyi zarzą­
du i skarga nie może być rozpatrzona bez od 
nośnej opinii zarządu w ystaw y.

Eoariten postanowił zi i^dać co do skargi 
p. W y**y6 sfae**o opinii zarządu i rozpatrzyć 
całą k w isty ę  na następnem posiedzeniu.

Łączr ie z  powyżuzym zatargiem  rozpa­
trzono kw estyę budow y pawilonu dla sam ocho­
d ów  Na bedową teyo pawilonu przeznaczono 
początkow e 13 tyś* rb., faktycznie zaś budowa 
jego  kosztowała 3-2 ty*. rb.

Pi Jozeii, korzystając ze sposobności "ryh 
stąpił przeciwko głównemu architektowi, dow o­
dząc, iż p W yszyński sporządzi* preliminarz 
budow y wspom nianego pawilonu w  sumis: 13 
t y s . rb., w ydatkow ał zaś 23 ty* rb , pn yczem  
knBzty robót uą, zdaniem m ówcy, zbyt w y g ó ­
row ane.

Po wysłuchaniu jednak wyjaśnień p W y- 
s ryńskiego, potwh rdzonych przez kilku człon­
ków  komitetu, okazała się, iż g łćom y architekt 
nie sporządzał w cale żadnegp kosztorysu budo­
wy pawilonu w jego obecnej postaci. Paw U on 
zbudow any zo3twł sposobem gospodarczym  bez 
kosztorysu, przyczem  k rszty  budowy zostały 
spraw dzone przez wydzrzł budow lany zarządu 
guberniałoego, Który stwierdził, iż ceny w  zut 
pełności zgadzają się z odaoćaem i przepisum. 
i cenami ryniow um u

W iększością głosów  komitet uznaje w y ja ­
śnienia p. W yazpńsł :*.ego za nijzupełniej w y­
starczające

Następn e rozpatrzono kosztorys urządze­
nia działu górnictw a. BuuOwa i urządzenie 
tego działu kotztow aly 20,700 rb. (łacinie z 
windą do sztolni), tymc lasem Iromitet udzielił 
na ten cel zaledwie 6,000 rb i tyleż, asygn o  
widr rada zjazdów przem ysłowców górniczych 
południa P:osy? Prtze3 seLcsi i aż: R abczew - 
sri szczegtPc".^ w ykazał m szysttie p o zy c je  
wycUtkó*,-, andając iż w  ciągu kilku dni rai 
czn it funkcyonocnć winda do sztolni, za k o ­
rzystanie z -rińdy pobirrena będzie opłato w 
ilości 10 kop od osoby, będzie zaś ona mo­
gła przew ieźć około 6oo o s o d  dziennie. W  
ten posób znaczna część w ydatków zostanie 
pokryta.

Komitet zafwierdtlł kosztorys/postanaw ia­
jąc jedrtoeześn.e zw ró :rć s'ę do rady zjazdów  
przem ysłowców górniczych południa R osyi z 
prośbą o przyjęcie na siebie kosztów urządzę- 
m a windy.

W  końcu ppsiedz-r a zała^odzoi y został 
ostatecznie zatarg z komitetem olimpijskim, wy- 
wołany w swoim czasu takoż przez p. Joze- 
ficgo. Komitet wyptawy, j=tfc i.iriłcmo, asygne - 
w si na> urzędzeni? igrzyrk \unp j7k1 t 10 tył* 
rb. Hómitn ołimpijiki, urządzujący igrzysk*.,, 
u; a u l ,  iż pieniądże te winny być oddane do 
jego rospcrzr/U ’ p. Jozefi jeśdnaK sprzeci­
wił się temu i nalega’ na oddanie funduszu do 
rozporządzenia zarząou wystawy. Tego rodza­
ju meufnoLć z nu- ła komitet obmpijsłri dc po- 
s awieiis* następującej alternatywy. wlb® komi­
tet urządzający igrzyskc będzie' rozporządzał 
- . u y s t w  tej liozbk . furdeszamł zdając 
jedvnie zarządowi sprawozdanie z dotonanycn 
wydatków, lub w pzzeci' .nym razi, zrzeka się 
urządzam* < łimjrady

H n w U k  por zw iony przez komitet olim­
pijski został! p*zyjit)pj poczem przewodniczący 
zamkną,! po* cdkeniev
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siatoich posiedzeń rady i zarządu kijowskiego 
ił-waązioi spółek kredytowych po*ts.ńowioao 
między innemi nabyć dom przy id. Instytut-, wej 
Nr. 3 za sumę 250 tys. rb.; nadzwyczaj-.e ze­
branie pełnomocników spółek zaiązkcwych zwo 
lać po zamknięciu w.izechrosyjskiego zjazdu 
kooptrscyjnegu w d 8 — 10 sierpnia. Polecono 
zarządowi wprowadzić nową katefuryę 5 -pro 
centowych wkładów półrocznych i opracować 
projekt długoterminowych wkirdów warunko­
wych e  także projekt pożądanych zmian w sta­
tucie związKu, któ .r zostanie rozpatrzony na 
zwykłem zebriniu pełnoi locnikó r  w  r 1914 
Uznano za rzecz cadef pożądaną założenie biu- 
zn informacyjnego, kfórtJy zbieri łó 1 dostarcza­
ło wiadomości o członbaoL spółek kredytowych 
i towarcy-itw pożyczkowo oszcztdnośuiowycb, 
przyczem wyrażono życzeniu, aby biur a takie 
zostało utwerzone przy kijowskiej fi ii banLu 
państwa

W  kwestyi ubezpieczeń postanowiono po- 
przestoć tymczasowo na ubezpieczmiiach na ży­
cie, wstrzymując się z innymi rod,J,jam' aseku- 
racyi do czasu zbadania kwestyi i jsią^męciw* 
wyników pi aktyeznycb zast )s%>c ania nekura- 
syi życiowej. Maksymalny w ek-d l*  uczostmfc-ów 
kas pogrzebowych określono, na 55 la*

— ■ P0ZT70letlift. Kijo.rski zarząd miejski 
zez1 rollł lekarzom _limstir“ gube rniaineg o pra­
cować 17 miejskiej staeyf samtaMiej

—  PfZfd w ył łtipenf Frtzydent miast w 
zawiadomił ,-tar»*.ego"prezesa izb;- sadowej, iż 
u dodatkowego sędzugo pokoju okręgu kijow­
skiego znajduje się obecna sprawa o zabezpie­

czeniu dowodówiw, drodze spisu inwentarzu i 
ojzacou-ama przez r-eczuzrawców całego m« 
jątku Towarzystwa tr-nnwąjów m;ejskicn. Ser* 
w i ta wszczęta została w grudniu r. 1912 do­
tychczas jeszcze nife została ukończona i praw- 
dopoaobmc przeciągnie się jesz ze sporo cza- 
Jti, Wubee icgo ii  ■ dokonanie spisa inwentarza 
T-w a posiada dł. miasta pierwszorzędną w i 
gę. oraz woDec tego, iż dodatkowy sędzia pc 
toju, prowadzący tę sprawę nie może Się jey 
ca k o n c ie  poświęcić, będ^c zajęty innemi sprą 
wami, prezydent mias.a prosi o wyznaczenie 
dla prowadzenia jej soecysdnego sędziego po­
koju, lub doświadczonego kandydata do porad 
jądowych.

— Stscya doświadczalna. Nn przedstł 
wicie!a w komiiecie kijowskiej centralnej stacy 
doświadczi! lej z ramienia wsz-chrosyjsk;ego 
-Towarzystw" cukrr^raiKÓw wybrerzy został 
tzłonek zarządu T w a  p. Fisaaaao.

-  K atastrofa  kulejuwat Wczoraj z ra 
nz na st C&ryitynó wks p >rowÓŁ^pociąg:i oso 
powego NH 4 ■'Skutcł hfSfrrawidlhwo nasta 
łwionej zwrotn.oy, najechał nc drupęi od końce. 
Seagcn  zbl.żająeesro się powoi, do rtacyi pocią­
gu towarowego Nr. 73

W  ciągu dnia polieya paszuhiwała w Stawie trupa 
T., jak. dotychczas bez skutku.

ZAGADKO W Y TRUP. Wczoraj w tarta 
ku Kobaaa nad Dnieprem znaleziono w trocinach 
trupa chłopczyka lat ir  13, obok uiegr zaś zwłoki 
psa. Juk p,.>.youszc:«ią i Chłopiec i pies został:
uprzednio zaduszeni,3,;albo tez s ni zadusili się
■” r trocinach.

—  ARESZTO W AN IE ZBIEGA Onecdaj w 
nrcy na BesarabCe polieya aresztiwaia A. Trusie- 
w rza , ktćry przed paru dniami uciekł z więzienia 
lukjanowietkiego.

Zabawy i widowiska.
Iiomedya rosyjska w gmachu opery. Dziś 

Ciemra piama'1.
Operetka rosyjska' Dziś: 
leatr ruski w ChcUeau:
Kinema lografy. K i n o

opak”, „Kronika Gaumond"
K r r :  y. Wieczór śniiccuu"

,Hribina z ulicy". 
Dziś: „Duryświi". 
t e a t r :  „Świat na 
i .Dziennik Kino“.

B iu sty . kijOW»k.j| M y .  t^ctcwrułogicsacj.

D u . ; {151 Ifpcr 191?

r«i •). 11 »w wed . ocłi. 
Burowetr, przy O* w  r .  i 
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Roku 180C Pow staje w W ./szsw ic To­
warzystwo Przyjac.oł Nauk.

—  Ankiety T-w a cu k fo gn ikó w . Biuro 
wfazechrosyjskiegD Towarzystwa cuł rownurtto 
za priykiuaem lat ubiegłych zwróciło się do za# 
rządów cukrowni z prośbą o tefęgtaiifeznć ko 
munikowanie w lipcu, sierpniu i wrześniu— a 
razy na miesiąc, poczynając od d- u  (24! łtp- 
ca, wiadomości dotyczących wzrostu buraków 
i zawartości w mrh cukru. Dane te wra’̂  z I o- 
muuikowcnemi co miesiąc przez cukrownie wia­
domościami o obszarze zasiewów i stan e pian* 
tacyi buraczanych dają możność określania 
przypuszczalnych rozmiarów uiotjzrju bur-ków 
i p.odukcy1' cukru.

Analizy buraków winny być dokonyware 
w łaboratoryach fabrycznych w myśl specyal 
ntj instrtu tył opracowanej przez labori toryum 
wszecł rosyjskiego Towarzystwa cukrowników 
zgodnie z przepisami- przyjętymi przez zagra­
niczne związki cukrowników.

Biuro Towarzystw* zaczęło już otrz?mj 
wać dane cd cukrown', dotyczące sianu plan­
tacji buraczanych na 1 lip a, z których mcńnr 
wywnioskować, iż w początkach czerwca warun­
ki wzrostu buraków nie byiy zbyt poiryiłnc z 
powodu deażców i cbłcoów, j*kie "ancw ały na 
calem prawie poiudniu 1 polnccno zachoduHj 
częśw państw*. Przy keneu mieb ąca wa%-ntii 
atmosferyczne nieco się polepszyły, co wpłynę­
ło dódetr na- stan zasiewów buracziisyęt 
W gub kułsider i ebarkowsk ej częste deszcze 
Vu> auszy w maju okazały się nader pożyteczne 
Natomłast p ^ iw  ła się w zaaoznej ilości gąsit- 
nict, która, według otrzymanych wiadomości 
w c-ągu czeirwn, znaczDic uszkodziła zasiewy

— Ze zwiąiku ssćłek. N ł jeduom z 0-

Nj jiłatformte wagonu tow-sroweg17! z któ 
,ym  zdeizył się parowóz, stało Kilku funkcjo 
ńarguszów kolejowych, jktórzy ̂  w chw kata­
strofy, straciwszy wskutek silnego wstrząśnię 
ci* równewagę, spadii na tor kolejowy 1 od­
nieśli lekkie obraten:a ciął a. Puszkodowmi zo­
stali: kontroler telegram Bc-r;hardtt n ajz-rca  
telegra i i  Bunatin i dozorca Kuźn ’n.

Lokomotyurw zostnla luttinaczŁie uszkodzo- 
Inc, wagop towarcwiy ozbiłj Z powodu zaw s­
zenia ssiząukamt w*gonu teru kolejowej.®, nie­
które pociągi przyszły do miejsc pizezaaciema 
z dość znaczaem opóźnienmm.

—  Wianowa1 iss. Wcuoraj z Petersburga 
dp zarządu kolei Poł.-Z •rhądniej radsted* tele- 
pfmia, do .oszący, 4  na stauuwisko ztpaiłego. 
niedawno pomocn ka narzetefk.ł kole? Poł -Za­
chodniej, mianowany z; stał pomocnik nuczełui 
ka kolei syberyjskiej inżynier Mithajłow.

DEGRaDAC TA. Z*żnrjo**fwszy się * tre­
ścią notati- ppKjytułeti „Niezwykła przygoda n* 
łt îCyi* ppoafee, w numerze pnpfledbini nategw 

t-JW i pa fprawdzenm *u entyc iuóu1 cpikanego! 
•wypadku mOzelnik kolei Poł.-Zachou. W S imidt 
wydał rozporządzenie zdegradowała kasy er- bile* 
towego, winowajcy onegd. jazego znjścła-na-it. B tr 
Jarka, na f jnowisko kanCelijly i mianowani- na 
miejsce kasyera innege uarędnłh*.

—  K A R Y ADMINISTRACYJNE N . skutckJ 
romorzadzenia puuernatora kijowskiego włościanie 
I. Żtienko i M. i*kienczenko za obra :ę rewirów jgo 
policyi śledczej Buchawieckiegu skazani zostali w 
drod, e administracyjnej na x miesiąc aresztu każdy

_  z  POLICYI. Dziś lozpoćzął pełnien'e 
*wych obowia"! ów uowomianowany pom. uoi.Cmaj- 
Sira, były policai»i*ter smoleński— Wi. Mepner.

_  7 NALEZIENT. SKARBU W  sadybie 
prof. Sikoiskitpo przy W Podwalne) 14 15 podczas 
niwelowam* alei ~a głębofoś -.i pół arszyna pod 
z :arię zn?,le-ionc r. icsiężny zaianj wołkiem ku 
eto, W  ':otie znajrowaia s:'ę wielka ilość monet 
25; luutówj zrebmych, \z tej l !czbie niektóre miały 

napisy a r a b ż k te  oraz 6  złotych na, zmienników. 
Przypuszczalnie ~  o d  ety pochodzą 1 7  —  9 wneku, 
nar.‘ .„.en -Ikt z 10 Jo. S#kaTb zost-d iłozony u . 
przeć ho wi nie w  banku państwa

_  WOJNA Z CZARN \ GIEŁDĄ. Onegdaj 
w pobliżu euferni Setnadenlego polieya areizto 
Wała 4 żydów-za tamowanie ruchu ulic cnego,

ńajw. f . i e r .  pam etrza w  «iąg* d«'iy
Najniższa . . . . .  
Przeciętna temper. p*w. w ć1* ja  doby'

iri®:. przed, -K»%i pum. w  .lągu doby

23,3:
*2.4
18.0;
21.fr

U gćłny .*» p e g o jy  w> F.oatyi curopej 
rkiej s rant n *  podsf awle te k . r*m j; '-a e fl  t 
O fecrwłteryaisr fizycznego:

O pady notowano we wszystkich rejonach, 
oprófii skrajnego południowege wschodu. Tc. ipc- 
ratura niższa od normalnej w centrum, na zachc- 
dzie 1 na połuduiuwytL zachodzie, w ższa —  w  pm 
zostałe1 F oS\i,

Przewi pogoda: u pa, na południowy) a
wJCnc ,- ie, ch>odnawo ua południowy. ■ zachodzie 
i w  części centrum. G epło w po-ostałej Rosyi, 
deszcze w całej Rusyi, oprócz skrrjuego południu 
wego wschudu i północ lego wschodu.

rRŁYJECHAll uO KIJÓW#.

tfriftsuPsMy

— ZAM ACH Y SAMOBÓJCZE. OnrgJsj o 
ii-ej weCz. ia PriorCc vr pobnżu willi K uli :nki 
po«l przecLod*. Cy tnm wąi r7ucił się nieznany

u zecbodzeu K u ła  tramwaju odcięły dejp« r„towi 
lewą rękę i nogę. V/ stauie nieprzytomnym rsn- 
.bCgo ouwięiiono do< sjpltala kiryłov'«kicgo.

W  rest-urtcyi _ No wyj alit" t'BaseIj i  7/9) 7a-
z y łr  9ublimxtu w piwie młoda kobieta M, wjpdl- 
mirowa FugOtuwie o d w w ło  d iŁftera.kę de sipit ,ła.

—  TAI£ŻE WĄŻ. A Simaruwozotra (Bor 
sze lągo w i ka od) za w ia d  m iła policyt; iż 30 tzern  
ha mąż jej z a b ra w szy  2 w ek s le  ua 2,000 rb , ksią 
ze czk ę  kasy  ov ;exędr.ośe’o w :j  na i ł i  rb, i ołów ki 
na 259 rb. znikł bez śladu

— FIGLE AU 1 OMOBJUU. T czora j sp r^ t 
dotru J* 1 p-ty  W  -V n.q)i owakiej au omobU S.

trojewa nsjecha’ nr przeęL>‘dząCe&o ślusarza M. 
-udara. '). odniósł na szczęście niemaczne tylko 
potłi czenia.

— PR.ZEZ FjJMYŁKĘ. W czorcj T Woro 
h- .ICz (M-Żytomierska 19) zamiast wódki napił

fię  przez romyłKę trucizny. Uratowało gc Pot o 
tow e.

■ — NjEŁZC2 ĘŚLLWE W YPADKI W  domu
Gtozburgii (InStytucsa 16) spadł dc klatki cd windy 
J. TesJ’ u 1 stłukł Sobiu g ło w ę  i bs^nch.

Na przystmi w jednyrr ze skłrdów leśnych 
tik . przygniotły rofcjtiika Dorotie rwa. P< s rko- 

dów iŁLga »e -łaman! nogą Pogotowie odwńzło do 
□zpithla

—  KRADZIEŻE.. Został-u nar ozioae mie­
szkami proi. Cr. Bt łobrzcśkicgr (M B .*- Ni iza), 
P- I lk o w sk ie j iTarasowaka n ), w . Cr-utowoja 
(M Błag. Nł 26) i G Jakimowa ( rrechsw.athelssa 
J4  17).

— PIERW SZA O T Ł kA C Y A  ZŁODZIEJSKA. 
Onc£d*j w  dniu otwarcia nowego Jcmbardu- pry­
watnego złodzieje zainaugurowali szereg swych 
operacyi zastawewych. Przypadkowo znajdujący się 
w lombnrdjie Ł. Mocznik zauważył dziewczynkę 
#i» tav i»,.,eą :ki»d*iónv u niego pned ptru uniarn. 
złoty łańej&zek. Ninr -M. o mirl_zł pciłcyanU dziew­
czynka zdążyła łańcuszek Jastawic 1 u.otnić się

— W  S P F A W iE  ZAEÓ JSTW A W PUSZ 
CZY-WODNZJ. J?.k mykazzło śledzrwc, ofia/a bó - 
k' hstnnosz TkaCzen&o nie utrnął, lec? -msił skut­
kiem uderzeni:*, zadarci o kijem przez liitonosz? 
Miszd2eukę. Wi Chcau ukryć ślady zbrodn', rzucił 
trupa do wedy. W  bójce orał udz.ał t-kze II. Ku 
Cierjewienku, kióry także został t-resucwany,

Hctel Cominenti li pp Sachhrow. D. Gor­
don, W . Poiakow, J Sceri,'', B. MaCzeret L. Macżi - 
ref, A. Muraw;rw. N. Murawjowa. S. Gotlib, W. 
F lemieSzow a . E.Lutowa, L. Lew .1 iowicz, E. hr.. 
Ytscki, M Boborykin, A  Kotinżyński, I. Szczt 
niowski

Orund-FóŁl: pp. E. Kriaf zenko, L. Chrmiat, 
J. Godcn L. W  limaki, H. 'gnatiewa, O. Szefei, W 
Szwcstka, . Szlinge , fj Podolski, P- Kostońri

Hoisi Frar.ęozs pp. S. Ktżniewski, J Safo- 
now, J. Klricj, M. aialinnws-a, J. MalinowsL<, J. Wlo- 
.darkicwicz, J. Megier, B. SkworCRW, J 1 ev icki. A . 
P  akonw , J. / miro, J Wisznlo*” Ski, A. W aśkovski, 
A, Gołyśzew, M okoy, S. Krauze, L. Ma ts.naowlez, 
J Ołtarze .--ki, E. Rojtman, J S**: icki. S Timczen- 
fco Rubaj. | Szczełkanowcew, Kir; : ew, K MakJe- 
'ewa, A. Manykt w  Kadygrob, M. ZL-męcki, A. 
Bułach, H. Yżaguer, T  Rousieuu-de Giuon, W . 
^ n ik .

Hotel Ermitage op. S. Szołażb.ow, S Gałe 
E. Ba*z7',jia, A. Siiczewsks, J. Strycharzewtki, 

A. Liesowcij, A. Liećowaja.
htiial tfta&yntuka: p p .  M. Bondariehkt, A. 

^gaeiew, A. Gurewicr, ,M Bieł no^ytowę a  Prede, 
M. Hercnwłd A; W sm uer-ki, B. Gotnal 1, a .  Si- 
weliewy D, Kasiurs, Sokonogorłk., G. Panów 
U  Gnhimo-, E . Pietrusiew' iz. I- Jeftemow.

Hotel -  raga: pp N, KaszCzenkn. W, Paweł- 
«o, E. Tarnowski, Z, Jarykęwa, O. Dab.agińiki, J. 
Żegałow, J. CliTtŁieCz, F. K obiw ierkć Cr. Cbr_j- 
t o' Mki, H • Lizewjki; B. R ij  oprsrt, j R»packi S. 
Czarnowski, N. Maksimowa, M. Najdlenkow

Hotel Kami; pp. J. Priesniakow, K. Szejdler, 
J, Ż y r *  .ow.r -i.

Łfbw l Unxvert~l. pp, J. Raklcki, A  Cii>łk«. 
wieź, S. Fukow Cz, j .  Bier.ikowski. A. Jsłowski

ra last'HZls\: pp. M. R isr. M. Kac l ,  Rabi- 
npwicz, A Gliktidi, J. Dopter, j G-ria: zl ;owskr E. 

.ichL-j-waĄW. Piri-ai, S. Klejt.er, Z. Master. W. 
>r ańsJjSi, W B tauow jki, W  L<skowSk* S  Litwm, 

S Szwarc, M Kamicoteckl, S: R ipapoit, a .  W ar­
szawski, S Kagau S. Fratkin, M Gru* ęęman, S  Ja 
snobOa-oaSKi. S. ł.i.buńśki, D. Trojecki, M Marszer,
0. Steinberg, W . Hendelberg, F Ż  łumew.

Grand H615I imperia . pp. JM Braiłowski, M 
Mskincew 0 Horensttin, A. lwancżw; P. Cze ja- 
nienko, W. Zarouiba, S. Rowinski, H. Maricnhof, 
H. uew iitow  N Ilal^erin, M. LiwSzyc J Trach* 
tenberg, A  Frenkfcl, A . Eridfos, S. Aiterkowski, A. 
Mizerska, J. Gurarij, P Szmń.

Hoi.el Jttc '<yi. Pp. D Rubanowa, M. Zwieriew, 
A Gćwrisićzuk S; Maslai mikow, W . Zajcew; V " 
Maksimowicz, S. Trusow, W Koczrtow, D. Kubia 
zow W . W jłżyn , K Ale/Siejuwa, W , Malcew*,, A . 
Malcewa, ViT. H_*pn :r, W Kub-icka, W . Cech «i- 
st; tnkc, I. Hcrodtcki, S. ZieLńsk., M Je?Łne.7_ S. 
,'izykow, U Knorr, E SrteMirg, M Czerjysr, J. Lu-
1.ański. F. Bośniacki, T. Talwins.ia, D Kozewm 
W ,  ł. Uporuw, J Czer ..iakowski, A. Klein au, M. 
feułńortiAśkł, M. S!trcbrUVbW:

Kroniita ckonumlc^naa

—  Konlyugsn? C>lkru. M nLtrr skarbu 
złożył radne mi listrów wniosek, óiitycząey wy- 
ęnw-,.*r>u dl« ok*ęgir 1913 —  1914 r. kon*yn« 
g e u s  cukru dla rynki' wewnężrzn , ilośti zapisu 
nietybalFeyo, oj-ólnej noriialnej produkćyi i 
łnskyjr JLlych eon rakru.

Z?ędnic z poi. 4 szym wnioskiem, ilość 
cukru nfeebędni, dl* rynku we* nętrznegc, jak* 
ma być wypuszczona z cukrorai i cukrowni- 
ra-fineryi określono nu 81 mii. p u d ; ilość obo 
Wiąckowego a b  m  nietykaln ej n» 8 mu. 
puoow, ogótną nom alaą produkcję cukru n* 
ic r  im . pudów.

M iksTraakie ccnj (łączcie z akcyzą) bia­
łego cujhu -  krysztale w rejome kijowskim 
>yza*czoRo: od 1 września r 19x3 do 1 siy 
czma r. 1914 —  4 rb za pud i od 1 sfj-CTaia 
f .  1914 do 1 w rześca  r. 1914 —  4 rb. 10 
kop za pua Poza tem miaiste.' prosi o upo- 
ważui nie <«o do dokonywani: eraisyi cukru z
zapasu, o ile 17 ciągu przytoc: onych powyżej 
SermHjw na stacyacir kolei Południowo Za­
chodnich (w tej liczbie i na lmii fWitowskiej) 
“ ciągu jednego ty^odii* przecięta*? ceń a cu 
kru przy sprzedaży za gotowkę przekraczać bę­
dzie usUnowoną normę maksymslcą (4 rb. i 
4 rb 10 kop.).

— Baiik młynarzy, w  tych iuiact upłynął 
Żcrnain wyznaczony rad: ie zj«zddw właścicieli m ły­
nów na zeb-inie Kapitału takładawego dla proje* 
towanego wszechroayjikiego banku młynarzy. Z a ­
łożycie e brnkii dwakro.nir uzy ;k iii prolongatę 
ternmn dl- zehran.a wspoiknian gy kapitału, lesz 
wobec ogólnej konjr-nktury rynku pieąięlnr^u w 
S łągu  csUtntch łwóch łat, btlgTCzyCy, któn y już 
zgadziŁ się ua sfinauso: unie b-inkr, zrzekli się tej 
myśli do czasu ustania raw:eruchy na Bałkanach. 
'T^mczasetr unlynał już o*‘ atai termin wyznaczo.iy 
dla otwarcia działalności bauku i mśmstxr Skarbu 
pośtant wi; Ccfnąć wydaną LonCtsyę.

N&jazd ruihuiiskt.
Wiedeń lAP). „Miłitar-sche Fundschsu* 

donosi, że w rej pnie nu północ cd Corabii 
prze . wi ją się znaczne odlziały wojsk ru­
muńskich.

Wyjazd poselstwa bułgarski Mo.
Bukareszt (AP). M4 y* bułgarska wyjecha­

ła do Sofii.

Austrya a RurniDia.
LukarSSZ* (AP). Dzienr’k  „Adweruł* pi­

sze: „Miejsrcwy organ austry<*ck. nadaremme
usiłuj? dowi:ść, że antyaustriackie m_nifestacye 
j  ie są zgodno z nastrojem ludności. Rumuni 
czują s'ę szczęśliwym?, iż wstąpili na dro gę sa 
nodzreloą, albowiem przyjuźń z Aust-^ą nigdy? 
ni! omu korzyści nie przynosiła; przykładem te­
go jest Serbia, a w szczególności B Jgarya.

Na linii Enos -Midya
Sofia (AP). Wi* rutek porozumienia pomię 

dzy rządem bułgarskim a turecicim rozpoczęła 
Się 30 czerwca ewakuacja linii Enos— k  ] j»  
przez buig“rów i zaięcie jej przez wojsk* tu 
reckie.

Irterw en cya  m ocarstw.

KoifStantynopo] (AP). A gen cja  otoman- 
zka oświadcza, ż nidchodzące z Rzymu infor­
m acje o zamierzonym zbiorowym proteśme 
przeciw ODeracyom turockim poza linią. Eąos—  
Midya pozbawione są połstaw y.

Stanowisku Turcy i.
Londyn (AP). Ag*ncya Reutera dowiadu­

je się z miarod ajnych źródeł dyplomatycznych, 
że Turcya nie zau t rza rozpoczynać nowej 
wojny. Pogłoski o tem, że turcy zamierzają 
mszyć poza Ł "ię Enos— Midya, nie znajdują 
potwierdzenia.

Z placu DOju-

Bfałćgród (AP). Onegdaj miały miejsc? 
drobne utarczki w pobliżu Zajczoru na linii 
Kajkrow— Sowiet— komora celna Wrhkacruka, 
Początkowo walczyły strste przednie, następnie 
wałka zaczęła ą ię na całym froncie i trwała do 
j?. i-c„ w nccy. Przerwał ją ogień arrylerji 
serbskiej.

Oportcye finty greckiej.
Atersy (AP). Admirał Kunduriotis zajął 

Kawalę zapotuocą podstępu, symulując detam  
2 5 pustych trauspo-towców na wschodnim 
wybrzeżu. Przerażeni bułgarzy, pozostawiwszy 
5 tysięcy karabinów i 4 działa, ucickń, żabie ? 
rając ze sobą biskupa i 30 notrbłów greckich. 
Wówcz? wylądowali m irynarze gi.-ccy. Dwa1 
uontrtTrpeck rce bembardówat/ Ełeuterf s, w y­
sadziły w pop-ielrze skład zapasów wojennych 
i zmusiły artyleryę do milczenia ~

"lotabłów greckich,

Okracieii łtWu stro i walczących
Ateny (AP) A gen cys ateńsk* dowiaduje 

się z Salonik o wymordowaniu notablów g ric ; 
kich w Dramie, tudżież o zrabowaniu Dżumai 
Barakli i wszystkich wsi dokoła N< g-iity.

Sdfia-(AP) Mtr Dramy donosi, iż gre­
cy, wylądowawszy w Eicutcris, zajęli Prawisztę. 
Ludność muzułmańska 1 bułga**ks zosta ł1 w 
mordowanti Cudem ocaleni sebroirli si f dc 
Dramy, skąd 60 rodzm muzułmańskich i rc"* 
bułgarskich skierowało aię- do Aói anopola i 
Filippola, Z  góra 15 tysięcy zbiegów^ schroni­
ło się na wzgórz: i Dżumri, około 30 tynłney 
znajduje się jeszcze w drodze.

Hapiieczenia bułgarskie.
Sofie (AP). ngeneya bułgarrka donosi. 

„Grecy twierdzą, jakoby znaleźli w Kukuszy 
jdkr*' rozKłi y  dzienne, z których wyniks, iż buł- 
2»rzy nap.'d swój puzygotowywali. 4 J e ży  
Lwrócić uwagę, iz pierwszy ro iia z  x ydan y by) 
4. i-go łipcu : dot-^czył opsracy', zamicrzonyęh 
na 4 ty łipca, t/mczasem. grecy o trzy dni 
przedtem zaczęu ofenzywę przec.w wojskom ge< 
nerała Sarafowa. Drugi rozkaz wydany został 
do w ojjk gentrał* Petroa a. W  armii bu'gir- 
Lkitj atoli tałdege generała niema*.

Soitó (AP). Bi.łgarsf a ageneya telej,ra- 
ficsna donesi, iż teleg-am króla Kanstuntyna z 
powodu ekscesów, jakich dopuścili się jakoby 
bułgarzy w Dcmir-Hiussrze, zawiera ukrytą po­
gróżkę i nie jest godzien wysokiej godności 
autora. W  rzeczywistości, gdy w nocy 22-go 
7,-zerwc* paniki ogarnęła Demir-Hsaar, kilka 
esób stało się char" napadów Bułgaiom u- 
dało się przywrócić porządes 1 a r e s - .c ?ać 
sprawców zajścia. Dnia 26 go czer rca z roz­
kazu władzy słabe oddziały bułgarskie wraz z 
■trzędnikai h  opuściły Demir Fissar, uwolniwszy 
poprzednio wszystkicu w *,źniów. Jednoczone 
w pobliżu miasta ukazał z a»  bandy reckie, z 
ktÓTrmi x, orsko niejedaeiDDhile-wajc. i mti* - 
ło. Żadne gwałty jednak miejrea nie nur.ły. 
Król Konstantyn nic uzas« dnionem osićarżunien5 
Chce wprowad2 ć w biąd opinię europejską w 
kwrsityi zdradzieckiego nrpadu na załogę Luł- 
jjan tii w Sahnif wehi tudzież gw Jtów , zsbójstw 
i grabieży jakich się dopuszczała anni- grecku,

Shfła (AF). Pochodrące z Biaiogrodu wia­
domości o okrucieństwach- bułgarów na teryto- 

urn serbskium są tendencyjne. Bułgarzy o- 
o iścili K iiśżew ac n» skmek rozkazu z ąłó„ncv 
Kwatery i n i: przeohod;Ili przez miejscowośri 
gdzie: jakoby dokonywane były okrucieństwa. 
Serbo.ae przygotowują fotograf;e, n* których 
ziimordowanyoh. prze* Serbów buigarow podają 
eai serbów i z i  ofiary okrucieństw bułgarskich.

Ewaktiacya A banii.

LóilcSyń (AP) Czarnogórski agent dyplo­
matyczny więczył Grey’owi netę o ostatecznej 
ewakuacji .‘ilbauil przez cza-nogórców dokona­
nej w celu umożliwienia otrzymania kompensa­
ty  finansowej obiecanej przez mocarstwa.

Czarnogóra, -redjuy informkcyi agenry? 
Reutera nie jest zadowolona z kompensaty fi­
nansowej i zamierza zażądać uregulowania gra­
nic.

R iko w i n ia p o k r ja w t.

Bi?logrÓd (AP) „i.es-bu.eau* donos!, iż 
ialormatye o odmowie Ssrbii rozpoczęcia per-

frafetąryi pokojowych nic jest ścisłe. Serbia 
ocztkoj* prino/aocrików bułg*rSKFch, by rozpo­
cząć przed ostęp ie prrtraktarye. Po zawarciu 
preiiminarj 6 w działania wojenue zostaną urzer- 
s ranę.

Spotkanie Venizeiosa z PasJozbm.
Ateny (AP). A geneya ateńska notuje po­

głoski o zamie.zoaem spotkaniu Venizelos* z 
Pasz"czcrn w. N:szu

Dókfła wojny.
S&fia (AP). Wiadomość o przyłączeniu 

duchowieństwa husarskiego w Sicopłii do kc- 
Jeiols serbskiego tłumaczą tu jako gwałt reli­
gijny. Takie gwałty praktykowi ne są przez 
terbów siale od chwili wkroczenia do Mace- 
doiiii.

Bckiriracy? Grey g.
Londyn (AP). Izba gmin. W  końcu po- 

aiedzenia Grey, odpowiadając na wezwim e ra- 
c dian.] cu poułów dc interwencyi Angjil w no­
wej wojnie bałkańskiej, oświadczył:

-,Nikt z przedstawiających w oarwcch ja- 
ikrawych opłakaną sytuicyę, stworzoną przez 
obecną wojnę, rxe może być oskarżony o prze­
jadę Chyba niemożliwa lest przesada w opi­
nii wszystkich okropnych stron wojny. Gdy* 
by głośne irczesy mogły wywrzeć wpływ, gc- 
-ów jestem codziennie mówić r* tej kwestyi. 
Jeduak cecba wojny, zaciekłość z ,aką jest ona 
prowadzona craz straszne ryzyko jej uczestni­
ków wykrzują, iż samt słow i nie biorących 
udJtłu  w wojnie mocarstw nie zm.enią sstria- 
W -

Wskazują, iż powinniśmy zniewolić do 
zawarcia pokcju,— kogo? Czy mam zwrócić 
się do izby z prośbą o uchwalenie Iredytu, w 
celu w ykorrystrnia sił wojennych koreny i 
ustaleń’a pokoju na 3  iłkanach" Gdyby izua 
uchwałiia podobny kredyt,— jakie siiv należy 
zastosować, co można uczynić w wojnie Buł- 
gary i z SeTbią' Z  sytuacji geograficznej rtron 
walczących wynika, że koncert europejski nie 
może ryitąp ić  jako całość i musi upoważnić 
kogokolwiek do urzcczywiitoienia jego urhwai. 
Koncert czyni zab egi o rychlej! ze ukończenie 
wojny. Niea niej jednek jesi dłkń nitder tru­
dne zarządzenie gwałtownych ś -odków wpływu. 
To, co jest ntoNiire do zrobienia w celo przer- 
ran1* wojny w drodze porozumienia pomiędzy 

mocarstwami, jestem przekonany iż zostsme 
zrobione.

Sądzę, iż obecnie sytuaey* przedstawia 
uę w ten sposob: B iłgarya zwróciła -ię do 
Rosyi z prośbą o przyczynienie się do przer­
wania akcyi wojennej. G ecya i Seruia goto­
we są do zgody na przerwanie ikcyi rojenricj 
p ;d  pewnymi warunkami, które muszą być 
przyjęte przez Bułguryę zanim państwa pomie 
monę wyrażą zgodę ns przerwanie Jccyi wo­
jenne . Otrzymałem zapewnienia, iż Turcya 
zamierza jedyni: zajęcie erytoryów p zed linią 
Enos Midya.

Dopóki Turcya na tem poprzestaje, nie 
widzę racyi żywienia obaw z pow oju jej ak- 
cri. C-ramca powinna być ustalona przez ko­
rni: y ę  międzynarodową. Przed ogtatecznem 
ustaleniem tekowej wydaje się nijzupełniej na­
turalny że bułgarzy z jednej strony i ;tircy z 
drugiej będą jej przestrzegać.

Żywif* nadzieję, że Turcya ponrzestartc 
na oświadczonych przez nią zamiarach, ponie-

. ... . ^ CUl*j ^ K ^ y i w a ż  nrzekroczemc granicy Enos— Midya zwięk*
wywieźli rótanież z P rw tszty  attcho**negó' „ i i L j . Ł c t  tniduości. Ter-cze ł —tzy Liniejące trudtlości Jesrce^ jedna Lwc* 

styk 1 osiada doniosłe znaczenie —  mrtnowicie 
kwestya utrzymani* kontaktu pom'ędzy w iek 
kiemi moca-st^ami, iżeby żadne z nich nie 
przedsiębrało jakichkolwiek ^yrtąpieó, mogą­
cych spowodować nieporozumienia wśród rto- 
carsti’- Dążyliśmy do tego celu od samego 
. DCządcu woiny b&łkańsLiej w jesieni ubiegiej 

trwamy w tem dążeniu obecnie. W  ostatnich 
miesiącach byk' powzięte przez m acarst ra u- 
cŁw liłf współr« w różnorodnych kwesty ach, 
7 Mi ki wzciedein AłbanL, co ns de.* »prjy- 
,ąło uVzymatuu ba moi„i w a.osimkacb pomię- 
dly moearitwap>u-

OBecnie’ p o rita je  konieczność, ażeby żą«ł- 
ne zdarzenie w  trakcie obecn-i wojny nie za­
chwiało zapadłych już uchwał, będącydi ęen- 
: em świadeott em panującej wśród mocwtstć 
zj,ody. Istnie,, jnzeze kwestye, wymagające 
pzątizygnięcia mocarstw. Ż w i ę  nadzie;ę, iż 
oaiągmemy pewne powodzenia podczas dalsze- 
gc rozważani-, swych kwes.yi. Uh arak erystyk^ 
syti acyi obecnej, którą mam możność ’ zW yć 
izbie, jest n*stępując*- obecna „o jo a  jest o ty- 
łe  oburzająca 1 okropna) te  nic n U i  trwać 
iruro. Zaciekłość jej przyśpieszy jej koniec 

Wojna ta me wywoła ko npukacyi, któreby 
mogły zniewolić którekolwiek z noc. ratw do 
zerwania koi taktu z innem  m ota 1  ni) lub 
narażenia na niebezpieczeństwo panuj- e j zgod­
ność koncenu ejroptjFiiego, którego pierw­
szym oboriązkiem jest przestrzeg*n?e intnre- 
lów  włtisayih i ulrzymanie harmonii pomiędzy 
mocarstwami. Jeżeli obowiązek ten nie zosta­
nie spełniony, następstwa będą dla Europy 
cięższe ponad wszystko, co miało miejsce do­
tychczas. l/wążam, iż stmejc podstaw* d« ±y 
wienia nrd-.lei, że łączeość pomiędzy mocar- 
Uwami zostanie nadal utrzymana. Pozo tająr 
w kontakcie, przezwyciężą one w przyszłości 
ewentualne trudność.*. (Oznaki uznania).

To przemówiemu G n y a  posiedzenie za*w* 
knięto.

Zfburienia w Chinach
Hań K>!U (AP). Bitwa pod Isiu-Isianiem  

"trwa w uaIśzjrm ciągu. W ojska północne roz­
poczynają ob'ężenie miasta^ KonauIowie posta- 
ńowifi 7ysłać dla ochrony cudżoziemeów zrjj~  
dujących się w mieście, ekSpedycyę ż p rosrin- 
tem.

Zgrcmadz inie zióEoskte.
Lipow iec (Wł.) L ;powicckie zgromadzę- 

pie ziemskie po rozważeniu referatów i wyja­
śni :ń zarządu zicmbidego,  ̂ryraz lo narządowi 
|fldnogłośa;e vatum ztufaniz 1 / uchwaliło zaskar­
żyć postanowienie jubiraiałnego zarządu, pŁ* 
« -ęte po dohojtanej rewizyi.

7 prawodawstwa
Petersburg (AP). W  zbiorze praw i roz­

porządzeń rządnwycb, zostało ogłoszone d. a 
!ipca przyjęte przez Radą Państwa i Dumę 
Paoitercwą N»j wyżej zatwierdzone d. 26-go 
cztrw ca prr.wo o wprowaduniu w *ycie prawa 
d 15 go czerwca 1912 r. o reformie sądu 
miejscowego oruz o wprowadzeniu iego prasrt 
w  cfcłości w guberniach charkowskiej ek*„wy* 
nosławskiej, kurskiej, pełtawskiej, czernihow- 
ski-c,, kijowskiej, v ciyńskiej, oodo sk ej, cher- 
r,ońź>ki.'} i tau-y .Ukiej, tudzież o zastosowaniu 
niektórych rior n tego prawa, w innych miej- 
scawcśM ich cesarstwa.



4 D Z I E N N I K  K I J O W S K I Ś-oda, d. 3 <16) ilpea 19 13  t . 171

Komunikat urzędowy.
Petersburg (At?). (Urzędowo). Daią 30-go 

czerwca poseł rosyjsk' w Pekinie złożył w imie­
niu rządu Cesarskiego chińskiemu ministrowi 
spraw zagranicznych oświadczenie następującej 
treści:

Po rozpoczęciu rokowań w kwestyi mon- 
go!skiej rząd Cesarski zupełnie wyraźnie dał do 
zrozumienia rząd wi chińskiemu, ż ; zl podsta­
wę do tych rokowań przyjmuje zasady, ustalo­
ne przez rosyjsko-mongolski układ i protokół 
1912 r., mianowiri : zachowanie związku pra­
wnego pomiędzy C h:nami a Mongolią oraz u- 
('zielenie tei ostatniej ze względu na os ągnięte 
przez nią zjednoczenie narodowe zupełnej au- 
tonomu, pomiędzy i nr sn i— prawa do posiada­
nia własnej administracyi i utrzjm yirinia wia* 
■mego wojska, me dopuszczając kołonizacyi 
chintkifj w jej p is  adłcści ich.

Następnie również niejednokrotnie wska­
zywaliśmy, iż nie możemy odstąpić od tych 
zasad, jak ze względu na to, iż, według nasze­
go przekonania, jeaynie z zachowaniem tako­
wych kwesty a mongolska przestanie być źró­
dłem nieporozumień pomiędzy Rosyą a China­
mi,— tał tei ze względu nu to, iż jesteśmy 
skrępowani zobowiązaniem wobec Mongolii 
do zabezpieczenia jej pomierionych przywile­
jów. Przychylając się do rozległych ustępstw 
życzemom chińskim co do formy opracowywa­
nego układu, stale podkreślaliśmy, iż po­
dobne zmiany naszem zdaniem nie mo~ą do­
tknąć istoty ukłaJu, która pozostanie nie- 
zmie u a.

Tymczasem wobec przebiegu rokowań 
doszl śmy ze smutkiem do przekonania, iż rząd 
chiński zapatruje się wręcz odmiennie na spra­
wę i rozlicza, i i  zapomocą poprawek redakcyj 
Dych nada układowi mną tr ść. Charakierysty 
ezne w tym względzie są naprzykład uporczy 
we nalegania na to, by z tekstu układu u'-unię 
ta zostałc wzmianka o władzy centralnej w za 
stosowamu do organów wyższych zarządu mon­
golskiego, pod pozorem, ii  wyrażenie podobne 
w przekładzie na język chiński może stać się 
pcwodem nieporozumień. Bezpodstawność tej 
obawy wobec dominującego znaczenia tekstu 
francuskiego jes* oczywista, i, jak się wyja­
śniło, ta redakcyjna poprawka ma na celu po­
wrót Mongolii do dawnego jej stanowiska 
wśród po izczegi..,aych księstw oraz zniesienie 
jednoczącej władzy chutuchty 1 rady min.strów. 
Niedomówienia rządu chińskiego doprowadziły 
do tego, iż opinia powszechna w Chinach zu­
pełnie niewłaściwie tłumaczy " ła ś c ./ c  zracze- 
me projektowanego układu, dopatrując się w 
nim meomal zupełnego przywrócenia pj.rowa- 
nia Chin nad Mongołią.

T o  błędne mniemanie znalazło wyraz w 
parlamencie oraz prasia, i rząd cbińsk. uważał 
za możliwe Ola liebie kom alkowami: pełno­
mocnikowi rosyj ueir ' taluen żądań, jak za 
bronienie kołonizacyi posiadłości mongrlgkich 
dla Tszystkicb, oprócz mongołćw i chińczyków, 
poddanie wojsk mongolskich władzy oficerów 
chińskich i t. d., wtedy, kiedy redakeya odno­
śnych aitvlu lów  przeciwnej treści była już u- 
stro n a . Ukiad, obejmujący taki szeroki zakres 
kwestyi p.erwszorzędnych, juk kwestye mon­
golskie, może osiągnąć swój cel jedynie tylko

wtedy, jeżeli obydwie strony jednakowo ront 
wieją jego znączeoic i treść, ponieważ, opiera, 
jąc się na poszczególnych wyrażeniach i sło­
wach, można z równem powodzeniem wypro­
wadzać m pcłaie odmienne wnioski co do po­
szczególnych postanowień, jeżeli się nie będzie 
miało na widolu jego idei przewodnich. W o ­
bec tego należy się obawiać, iż jak tylko doj­
dzie do zastosowania układu, to wyjdą na jaw 
znaczne różnice zdań Wot-ec tego chwili pod­
pisania "kładu, po kiórym spodziewano się u 
sm ięcia wszelkich dalszych nieporozumień, mo­
że stać się początkiem bsrdz.tj ostrych kouflik 
tóir. Dlatego tei rząd Cesarski oarzu-ając o- 
sta .nie prspożycyc chińskie ro do poszczegól 
nych zmian redakcyjnych, zreuizony j o t  ze 
szczerem ubolewaniem u mać, iż rokowania me 
doprowadź ły do poząuanych rezu'tatów i przj 
'wraca sobie strobndę działania w . danej 
kwestyi

Jean k rząd jak najkategoiyczniej po­
twierdza, ż w zasadzie wcale nie zrzeka uę 
myśli o potrzebie przyjaźntgo uregulowania 
kwestyi spornej i gotów jest niezwłocznie 
wznowić rokowania, jeżeli się tylko upewni 
źe poglądy Ro j i  i Cnin na sposoby rozstrzy 
gmęcia kwestyi mongolskiej w swych głównych 
zarysach są zgodne, dając nadzieję na możli­
wość praktycznego rozgraniczenia ich wspól­
nych interesów na tym gruncie. W  tym celu, 
zdaniem rządu Gesarskiego, najbardziej wskaza­
na byłaby wymiana oświadczeń wzajemnych, 
ustalających wsnólne stanowisko obu państw 
wobec tej kwcsiyi. Główna treść tych oświad­
czeń sprowadzałaby się do poniższego. Chiny 
uznają autonomię Mongolii (z wyjątkiem miej 
scowośc wchodzących w skl id Mongolii we 
wr.ętrznej) oraz prawa, wypływające z takowej 
dla pomicnionego kraju. Rosyr uznaje prote 
fctorat Chin nad luongolią i związąpe z tern 
prawa

Chmy -yraź”ją gotowość przyjęcia usług 
Rosyi w celu ustalenia swego stosunku do 
rządu mongolskiego, przycztm za podstawę 
przyjęte zostaną zasady, wyr lżone w układzie 
rosyjsko-mon"olskim i w protokóle z Jn 21 
października 1912 r Kwestye dotyczące inte­
resów Rosyi i Chin w Mongolii i (spowodowa­
ne nowym stanem rzeczy w tym kn ju , rstaną 
się następnie przedmiotem rozważania obu 
rządów.

W  końcu rząd Cc ftarski uważa za obowią­
zek wskazać, że przed zawarciem j ikiegokol- 
wiek układu z Chinami będzie się kierował w 
całości w s yc i ; tosu, ikach z Mongolią, jak to 
miało miejsce dotychczas, tymi układami, które 
zostały z mą zawarte, oraz wy^lyws.jącemi 
z tycb układów zasadami.

Strajk w Łodzi.
LtłtiŻ (AP). Wskutek strajku zamknięte 

zostaiy pizędzalnia Ossera i fabryka Eiseabrau ■ 
na, którą dawała pracę 1,200 rohotmhom

Rólne.
OdCSS (AP) Od dnia 2 I’pca rosyjskie 

-wo żeglugi i handlu rozpoczęło przyjmowa 
nie i wysyłanie prywatnych radiotclegramów 
z portów i ze wszystkich stctYów pływających 
na morzu Czarnem do Odesy.
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Drujia wojna na Bałkanach.
Pomyślny zwrot dla Bułjaryi.

Wisdeń (Wl,). Krążą pogłoski o pomyśl­
nym dla bulgarów zwrocie na placu boju. Ocze­
kiwana jest wielka bitwa.

Sjfia (Wł.). Ogłoszono te wojską bułgar­
skie odpaily pod Bazileirem gwałtowny at k 
serbów. Bułgarzy wzięó do niewoli, i,2uo 
serDÓw.

Akcya rumuńska-
Wiedań (Wł.). Przerwany marsz ruinunów 

dziś zoutanie wznowiony.
V»i«dcń (Wł.). Rumuni zzjęli teryteryum 

bulgarsk : cd Tutrakanu do Bak-zyka, nic na- 
potkawrzy oporu ze strony bulgarów.

Taktyna bulgarów.
Só?ia W ł.). W  razie ds Iszego posu irania 

się rumunów, bułgarzy ograniczą się do kkcyi 
obronnej.

Akcya tjrków .
Konstantynopol (AP) Urzędownie dono­

szą, iż ka<ralerya turecka zajęta Czorlu i Ro- 
dosto, nie napotkawszy oporu bułgarów. Przy- 
puszczalaie turcy w nocy przekroczą linię 
E aos— Miaya.

Fc głoska.
Wiedeń (AP). ,Corr. Bureau* donosi, ie  

pułkownib austryacki sztabu generalnego Gót- 
tliclierk szef sztabu pertu wojennego Pola, we­
dług mformaćyi .Milnii iscńe Rundschau1 zo­
stał miano wuny członaiem mi;dzynarodowej 
kom.syi do spraw grs nic Albami. Odpada więc 
pogiorka, jakoby pułker-nik Gc .tlicher miał być 
organizatorem przyszłe) armii albańikiej.

Autonomia Macedonii
Wiedeii (W*) Gdyby Serbia i G .vcya 

stawiały B ułgiryi ciężkie warunki, wysunięty

zostanie na p*ąn pierwszy prolekt autonomii
Macedonii.

Stanowisko trójporo sumienie.
Sofia ( Wł ) p anuje przekonanie wś.-ód 

bułgarów, że trój porozumie me nie ma wielkiej 
ochoty do podjęcia akcyi pośredniczącej.

Gkrucibństwa bułgarów.
Londyn (Wł.) W  telegramie do ,E ven irg  

News* król Ferdynand tłumaczy, iż przyczyną 
okrucieństw w Macedonii są grecy.

Petersburg ( W i ) Poselstwo serbskie do­
nosi, źe koasulome francu*ki i rosyjski odwie­
dzili szpital wojskowy w UcJkibic i stwierdzili 
sk d y  bezprzykładnych okrucieństw bulwarów.

Pochód greków.
Sofia (Wł.). Grecy w swoim pochodzie 

starają się zająć jaknajwięcej ziemi bułgar­
skiej.

Choroba króla Piotra.
Budapesżt (Wb). Donoszą, że król serb­

ski ciężko zaniemógł.

Układy pokojowe.
Wiedeń (Wł.) Otrzymano wiadomość, żo 

Bu'gnrya odstępuje Serbii i Grecyi zachodnie 
terytoryum w deliria Wardaru i Stiumy R u ­
munia żąda, aby w układach pokojowych brała 
udział narówn* z Serbią Grccyą.

Rozejm
V(iideń (Wł.). Rozejm pom>'ędzy Bulgaryą, 

Greryą 1 Serbią zuwarty zostanie w najbliż­
szym czasie.

S4.ano¥. i sko państw  walcaących.
Petersburg (Wł.). „UrżewyiŁ Wied.* pi­

szą, że na onegdajszem posiedzeniu rady mini­
strów omawiano kwestyę bałkańską. Serbowie 
i grecy przyjmują pośrednictwo R osy1, ż?d«j, 
tylko gurarancy':, że Buigarya n ń  wykorzysta 
zawieszenia brom w celu wzmocnien.a armn.

Zającle Dramy.
A t, iy (AP). Po zacieklrj walce gr :cy 

zajęli Drumę.

Głosy prasy wiedeńskiej.
Wiedeń (AP). Cazety pólurzędowe, które 

nic sympatyzowały dotąd sąnowi rozjemczemu 
Rosyi i widoczme przekładały kouferencyę 
przedstawicieli wwlkich mocarstw pod warun­
kiem uwzględnienia życzeń ausfrgackich, przy­
staje na dowolny sposób porozumienia pomię­
dzy państwami bałkańskiemi, obstając jedynie 
przy prawie ren izy* podobnego układu

W  tym sensie wypowiada się .Neues W . 
TagbLtt*, lecz „Ncuc Fr. Pr." woli bezpośre­
dnie puroi a mienie Aust-yi z Ros^ą, bez "zego 
A.ustn , po opłnkanem doświadczeniu konfe- 
rencyi londyńskiej, będzie się st^z ;dz zasiada­
nia za stołem zielonym, wraz z innemi mocar­
stwami.

Glosy prasy greckiej.
Ateny (AP). W tdlug informacyi gszety 

.Estia", sprzymierzeńcy me zgodzą się na przer

wenie wojny i zażądają niezwłocznego podpi­
sania pako u na pUcu boju po przyjęc.u przez 
Bulgaryę postawionycu jej żądań. Zadośćuczy­
nienie prośbie t u'garów co do p( średnictwa 
mocarstw ucnanc zostało za niemożliwe. „Za- 
nicjcta* oznajmia: „Jeżeli rokowania się prze­
ciągną, to wai u iki pokoju pozostaną te same, 
pońitważ sprzymierzeńcy zdecydowani są w ra ­
zie konieczności dojść do muców Solii*.

Gtosy prasy serbskiej.
B iłogród (AP). Urzędowa „Same u pra­

wa* pisze, iż nie można bronić zasady, wedł i  
której każde państwo zachowuje swe zdobycze 
wojenne. W  wojnie z Bulgaryą Serbia broni 
zasady ró rnowagi im Bałkanach. I chociaż 
Serbia z ryc’eżyla, nie narm iy ona tej zasady. 
Będzie to nową zar u»ą jej dyplomacyi

Bewizya fortec.
K raków  (Wł.). A rcykiląię Leopold Sul- 

vator dokonał rewizyi wszystkich fonyfikacyi 
naokół Krakowa.

Sprawy galicyjskie.
LWĆ*V (Wid, Posłowie centrum i autono- 

miści postanowili żądać w spra 'ie reformy w y­
borczej przyznania rusinom w każdej kury i 
nłusznejf liczby mandatów bez pokrzywdzenia 
polaków; proporcyonainosci wyborów z kuryi 
miejskiej i proporcjonalnego yboru członków 
wyuziaui krajowego, zapewniającego rujinom 
w wyd^ude dwa mandaty.

Nowy ambasador.
Wiedeń (Wł.). Ambasadorem rosyjskim w 

W.edniu ma być mianowany Szebcko, dotych­
czasowy poaeł rosyjski w Bukareszcie.

Uroczystość na J*isnej Górze.
C ąsta-how a (Wł.). Dziś ks. biskup Ździ- 

towiecti dokona uroczystego poświęcenia -t icyi 
Męki Pańskiej nazewnątrz wałów jasnogórskich. 
Stacyc są wykonane rr grupach p iz;z  Piuta 
Weiońskiego.

Echa wojny.
Petersburg (Wl.) Bank państwowy, który 

postanow.ł przyzm ć bankom prywatnym zwię­
kszone kredyty, wonec koaplilcacyi na Bałka­
nach uchwalił pozbawić owego kredytu W a­
welberga, z powodu prowadzonej przeze ń gry 
zniżkowej' w ortainich czasach.

Przeciwko żydom
Petersburg (Wl )1 Minister Maktakow poa- 

jął w radzie mluiatrów kwestyę usunięcia ży ­
dów z zarządówr towarzystw akcyjnych, pomi­
mo, iż niedawno komisy a specyalna wypowie­
działa się przeć.wko temu, uważając, iż będzie 
to miało ssbodliwy wpływ na przemysł.

Ruch slrejkcwy-
Petersburg 0 ^ 1) Za.trajkowah robotni­

cy wielu fabryk, protestując r* ten sposób 
przeciw represyom, stosowanym względem pra­
sy robotniczej

Przy siewie jesiennym naieźy unikać 3-ch omyłek:
I) S ia ć  b e z  n a w o z ó w  s z t u c z n y c h .  2) R o z r z u s a ć  d r o g ie  p o k a r m y  s z t u c z .  
3) w y s i e w a ć  n a s io n a  na  r z ę d .  n a w o z ie  z o j  g ę s t o f w i ę c e j  5 — 6  pud. na d z ie s .

Zanraszairy pp. rolników do cd 
wiedzenia ns-zego pawdonu na

v.j y s l a w i e  w  K i j o w i e
alebv przekonsć się pr;ez rozpa­
trzenie tysięcy cyfr, fotograf.i 
pól i samych roślin, wyjmowa­
nych w różnych peryodach wegt 
tacyi, jak ogromnie wpływają na 

rozwój roślin i urodzi

Gotowe pokarmy sztu­
czne dawane w rzędy.

Faktami i cyframi z 15 letniego doświadczenia dowiedziono absolutnie, że

P r a w i d ł o w e  r z ę d o w e  u n a w a ż a n i e  ~ V B
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n  P L A S T E R  N a j l e p w c y  * r c .
' d e k  do w yijubici-i-i o d cisk ó w

n | B k < n a H m H W  A p t e k i  W B '  R O I  e A k ć G O  w  W » p -  
| M y j t 7 r T e |  s t a w i e .  G t ó w n y a k ł a d  a l a  K i j o w t a :

H  W ł i  W I  B  1 J  Pcłudniowo • Rosyjskie TowarzystwoPcłudniowi.
Handlu Tuwaiami Aptećznymi A 
T R E rT E  10101

£?IC3K

x lalobfrUis Esiniozg - T-1
A cm .

*
JostarCzr nn cenach najniższych 

I H A S Z Y A Y  Ż N I W N E  . A C - C O f l  Ml J •£_ . . A  £1 . I f  “R I E > A .
S Z P A G A T  do wiązałek —  oryginalny „ S T A U P I R ' ® .  W szeUie 

S  narzędzia i maszyny roln.Cze, nawo :y s-tuczne i t d
y  Przyjm. się namówienia na oryginalną B A N k  k F  1 żyto PEVKUSKIF! y

Kre^zczatyk 43
wprost Funćuklejowskiej obok ma 

gaz Indr.ska bel ćtage.

I) P o w ię k s z a  p lony  o 2 0 - 5 0 1  i w ię c e j .  2) D a je  l e p s z y  g a f u n e k  w s ie ik icC i  
p r o d u k tó w .  3) x a p o b io « a  c z ę s te m u  w y lę g a n iu  z b ó l ,  ś.) P o d n o s i  c z y s t y

d o ch ó d  z  d z i e s i ę c in y  o 15 — 2 5  ru b !i.
Doli poleeaay do SJCtegółowego ob«jrzenia w pawilonie wystawowym

Mocarnie JCrlcvsko - Węgierskiej Rządowej f  a Bryki
Ż e la z n e j  k o n s ir u k o y i  — z  p o d czo p k a n ti  na kó*hach.

Najtańsza, idealna młocka bez strat ziarna, wy*rzymałość, [większa bezpieczność od ognia, najmniejsze 
coroczne koszta remontu— oto są zalety tycn miszyn, dow.edzione za 20 lat pracy w Państwie i 35 
lat w Zachodniej Europie.

Oprócz zwyczajnych lokomobili wystawiamy Dajno.. zą

Lokomobfą gazogeneratorną kró!. Węgierskiej Rządowej falnyki
os.'ąga;ącą rekord w oszczędności opału. Przykłtd :Maasayna 20 e' kt. koni (do S — 10 si'nej mto 
tarni) zażywa w ciągu 12 godz. 7 pud. antracytu lub węgladrzewneęo, co stanowi koszt rb. 1 50 za 12 
godzin albo za dobę 24 gcdz’n 3 rub

S z c z e g ó ły f c e n n ik i f ś w ia d e c łw a j  in fo r m a c y e  n i  z a p y ta n ie .

E U  P  - -  Tow arz.
FABRYKI SIENNIKÓW ^ i e ! v e r t h  i 3 > edin&  R

W K I J O W I E .  10050 I

Kub.

Lubel­

ska

Z ódla szczawy żelazi 
staj rad o aktywne
Zakfad ieczmczy cały 
role otwarty

Kan»!izaCva wodocieg1' oświetltnie elektryczne, Położenie zdrowe ł ma­
lownicze Kąpie'e żelazjste . berowiiow e. Wszelkie .nne kąp.ele sztuczne
N a j n o w s z e  u i * * q d e e r i a  l e c * -  o * o - e l e k t r y c a n e .  H / d r o t e p a p i a .
Kąp ele słoneczne i powietri ie. S îzon 1 ta. o.’ 1 gc czer wca. Lekarze 
ordynuiąćy d y p . ff-r  N - Glińw^ij d e . J. U a e lio h e n , d r .  W in ia r s k i,  
d P . D o b r u c k i ,  d r . K a ra ra o k i i u r .  K o s m o w s k i.

Prospekty na żądanie grŁtis. 9206

Bruksela .a 0.

b a P H S U O I  i,

I ^Medale Złote Vgfviers I9!2 
s p a l in o s ic  v C G C w P A C T ‘

anklad ów r M OTS A w  W s r tm e m  w  B o lg ii.
Womobieżne. wyregulowane do elektrycznoAci, na 
d a ją  się do rolnictwa i pr-emyslu.

P e a u s z h  2 0 0 0  wr a ż y o l * .
W  Isaosaohilach silniki są szczelnie raAkn.ęte.

G w raran . 'yr d w u le tn ia .  
Przedstrwicielstwo na Królestwo Polskie, Litwę I Ruś

Koneczny i Fodgśrski inżynierowie
Ż ó r a w ia  2 4 .  te^. 219- 2 3 ,  "Tjegr. Konepw-Warszżwa 
Ni żądanie cenniki i kosztorysy bezpłatnie. 3417

| .Sprzedaż, kupno, kaucye f dzierża­
wienie majątków aomów i i a. n.e- 
1 uchomośC', lokata kapi ałćw  pod 
zastaw nieruchowośc: i likwidzcye 
naajątKów wykonywa O d d a l a ł  A l c .  

T o w .  „ R o a .  H a n d i .  1 b i  e d .

D I E J A 1 I E L «
lite?' 300,000 rb.

Tam ie K lj^ sr. IHIern c z o - l  ś n e  
b iu r o  (a k r e a la r n ią )  przj irauje 
zamówień a s p  :c■ alce. Popyt i podaż

25,000 rbl pr;j i
S‘ aw mnjat. Poł Zach. Kraju. Tam­
że do sarzcdan.a polsk. ra?jąt. w 
gub k jowskiej 365 dzies. 1 230 dz. 
K r e a z o z a t y k  1 4  m .  3 .  T e ;  1 5 M.

1U067

„fliurr pracy Eobf“TTo.c:
ki zanlek M 6 teleł. iyU & cksm en d 
nauczycielki, ■•'ny. aflcy il, rzewieśl 
1 .'Szelką Słuttę d sa e sa  ą. W t p ó l  
a.. *szk. ni* dla Szukających praCy 
Hłsdych katsllezek w. s .  „ S c b r s n  
sko iw . ja iw i( ‘*. trrslckl zaułek-
6 U. 9

? W V 7 S Z f j  
Ahh/STO KRACYI

P O L E C A M U L U B i O N
S O ^ o w ^ W D Ł O  G U C  E R Y M  C  W  E

F A B R Y K I  C H E M ic Z N E J  M A G I S T R A  F A R M A C y i

A L B E R T A -  Z E M D L Ą
M v r t o  t o  j e s t  5 E Z  K O N K U F E N C Y i  pod w z g l ę d e m
CEUhfiTN OŚCI oraz. znakomitego d z i a ł a n j a mm skor  ̂

która ‘staje st̂  SUBTELMIE'BiAL/\
.1 H f t W f t C E K  lł U  H.  T U 7 . l > < ^ r . B
1 (j-p P r o s z ę  l Ą t  A C  w  P P T E P A C n  / P P T E C Z  S n t A D n C M .

K i j ó w ,  D o R O H o l v c K f l  6 5 .

793

W O R K I
nowe i używane do zboża, naSiCn, kartofli krochmalu i t. p

OPONY, (BREZENTY) i PLONY
nieprzemakalne na w oiy

poleca na:tan'ej Fabryka

A . W l A L A 1 1 0  W S K I
W trsrrwa, Nowy-Swlat Ne &3 (róg Wareckiej), tel Ne 153 49

Staraniem Io w . PolskiejSzkeły Nauk Poetycznych i przy poparciu Sejmu 
Krajowego i Rządu roij*oeiyna w  jesieni 1913 r. swój trzeci rok istnienia

w  H r a k n w i ? !
Kurs nauk dwuletni Zapis 15—30 października, opł , ta 200 koron >80 ru­
bli) rocznie. Kwalitikaeye dla kobiet i mężczyzn. Świadectwa ukończo­
nej Szkoły średa ej Bliższe objaśnienia i piogram stud\ ów pr-esy‘a na 
żądanie Uyrekcya ( K r a k ó w ,  S . u . e n c k  i 8 ,  D - p  M i o h a ł  R o s t u  . -  
r a w s k i  p F o t .  I t n i w .  J e g . ) .  10041

O  Krea
_ p c e  stare do sprzedania. 

KreazCzatyh 11, magrzyn Rik«.
10113

4 T| 1. leu zn  y o h  k rd iu  aimenth: 
f c "  ler, razem lub pojedyńczo, za 
ri2 do sprzedunią, « Mohylów Eo- 
dolski, majątek Ślady, W-go D Mtr 
rnczyńskiego. 10008

IntsBig, p c f a k  znający buchalt 
■ posz pusady pom. buch. rachmi­
strza, rachunE pom. w majątku. 
Kijów, Kiryłowska Leczn‘ca Zawia- 
d .w cy dU A. S. 10073.

K iur«a._w a, Nowogrodzką 6 a. 
“ J  C i e a ć i o o i n L i k  ul. Wysoka. 
Penjyonaty: „Zachęta", wszelkie w a­
runki wygody, spokoju, zdrowia dla 
Stałych i przyjezdnych gości. Lecze­
nie masażem i gi«a. szwedzką na 
mitjscu. Helenr Kuczalska. 8977

2 powodu przerwania handlu

Ostateczna
wyprzedaż

MAGAZYNU 
zegarów, brylantowych i złotych 

rzeczy.
R a b a ł od 3 0  do L i3 (. 

Kreszczatyk H z  8 Pastela
Do sprzedania urządzenie i 1 sv
mŁgazynu. 9662

W cenach batdzo nizkieb rozn a- 
te ataiożytne użys.aiie i nowe 

w rozmaitych 8‘yh ch  m e b le ,  
lustra, obiazy i sztychy znenycb 
starozyt. i wspćlciesnych zagra­
nicznych i rosyjskicn w a n n y  
bronz, porcclara, krysitał, zej;ai- 
ki, dywany, porty ry, wazy, pasy 
sluckie, ludoi te staiożytności i wie­
le innych starożytnych, nowych 
rzeczy i zwykłych dia kolekcyi lub 
umeblowania mieszkań m e b le  
maboniowe. z karelskiej bronzy, 
psl!sanchv orzechowe, hebanowe 
i in rr X V , X V I directoire, ba 
ioque, rococc, danzij, i inne. Kom­
pletne umeblowania, naczynia i 
i inne rzeczy niezbędne w gos 
podarstwie można nabyć po ce­
nach bardzo nizkich.
U p r a s z a  s i ę  z w r ć i c i ó  t r w a m  
n  t d o k ł a d n y  a d r e s  ■ o b a jr z e ć .
Nabywanie rzeczy nie jest obowiąz­

kowe.
K r e s z c z a t y k  4 3 ,  w p r o s t  F u n -  
d u k l e j o w s k i e j  o k o k  m a g a z ,  

I n d r i a k a . .

Kupiono m m  można zostauio na 
przjcłiowanio bezpłatna do josiani.

Polak  bezdzietny, żyią<y z pensyi 
rząaowej, może przyjąć w Kijo­

wie zarząd aomam: tylko za aąięsz-
feanie (3 pobcjc kuch.) zgłoszenia 
listownie: Adnamiitracya Dzicnnlkr “ 
O. M.____________________ 10124
przyjezdna polka poszukuje po- 
• sady na wystawie. TroiCki zau­
łek 6- 9. J, K 10125
potrzebna inteligentna hoca pol- 
r  ka do dwojga dzieci. Bib"tcwski 
Bulwar N r 5 m 27 od 3— 6. 10123

4 Prorazna 4.

t i z i P i u k l e r s k a
pracownia W, Pomorskiej w W ar 
sza wie, Marszałkowska 127 m 15, 
polfCa sw  : w yrob y._______  1(X)12

1 2 0 0  i  - y r ,~ la .  . s i ó w

(do obmyślenia) z wyznaczonemi 
prcmUrrr. W ysyła za 1,50 rub p tł 
pomoc, mięhzynar. biur patentowych 
Kazimierz G^andenberg, W rrs.aw a, 
Piękna 34. Wynala ki finmsuje i "  
tentuje gwarancyjnie.  9357

D n i a  5- g o  ! i p c a
0 gedz. 12 w pcl. odbelziC  s'ę z

punejcr' licytacyi ds,przr
1 fabryki bistkop-
iów. W W asylkowska Na 21
bek wystawy wypadkowo jest do 

— ocnajęcia - its z1'  5 Mokoi ze 
wszy>t. wygód. Wielka-Wasylk. 72
m. 6. 10126

0

bą do sprzedania mało używane
r t z b p w u a o y  ż e la z n e
obejrzeć można1 Włodz Lybedzka 
19 lub M.-BDro arteS7C7. 37 m. 17,

A l  I  i  I  Nauczyc<elka wyższe 
ł» l rl«H* w yksztiłicnie, wybór 

ny franCusni, matematyka, muzyka, 
świadectwa i opinie sprawc.:one 
„Promi ti“. Wzraz iwa, MarSiałlow- 
ska 119, te). 181-90. lor-99

j e d w a b i ,
w  e ł n ,
batystów,
paet sukieD,
b uzek,
bieli iny,
rękawiczek,
żabotów,
ridicuili,
parasolełf,
kapeluszy.

e s  a
1 renumeratę na

„lj;dern?K Kijowski
p r z y j m u j e  

K s ię g a r n ia  i C z y ia ln ia

A. Zwierowicia
i e k a t e r i n l n a k a j a  3

MtiRKter aśpewlaśzlslty P a r  iw a 2 m i |a w s f ; a Drukarnia Polaka w Kijowir, ulica Krasxrxatyk J ł  38 Wydawca Antoni ZPalańaki.


